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(roba) N ader in te resu jący  w yk ład  na  ten  te ­
m at wygłosi! w  sobotę p. A leksander Lednicki 
w krakow skiem  T ow arzystw ie Ekonom icznera 
przy. bardzo licznym udziale i aplauzie publicz­
ności- P . Lednicki je s t pierw szorzędnym  znaw ­
cą K o s /, wobec czego znacznie częściej posia­
da, niż my, tu ta j, k lucze do o tw ieran ia  herm e­
tycznych  zam ków  rosy jsk iej duszy  zbiorowej.

P rzedew szystk iem  w ykaza ł p. Lednicki, ze 
za samo uznanie „de iure“ sow iety nie myślą 
zgoła niczem  pładć. "Wskutek tego  w szelkie 
rachuby  rządu Mac D onalda n a  uzyskanie  zwro­
tu  angielskich  p re tensy j do R osji, złożonych z 
G80 m iljonów  fun tów  w ierzytelności do daw ne­
go im perjum  carsk iego  i 180 m iljonów  funtów  
w ierzy telności p ryw atn y ch , niem niej ja k  n a  u- 
zyskanie  odszkodow ań za s tra ty , poniesione 
przez obyw ateli angielsliich , okażą się p łonne­
mu N aw et g d yby  w  te j w ierze zosta ły  dane ze 
s tro n y  rządu  sow ieckiego zapew nienia, to na 
podstaw ie d o tyci i c zas o w y cl i dośw iadczeń m o­
żna stanow czo tw ierdzić, że nie będą one do­
trzym ane, a celem  ich będzie ty lk o  uzyskać  od 
A ngłji doraźne korzyści przedew szystk iem  w 
postac i k red y tó w  bądź gotów kow ych, bądź to ­
w arow ych. T aksam o nie je s t możliwem, by 
rząd  sow iecki p rzyznał w  p rak ty ce  cudzoziem ­
com  tak  uprzyw ilejow ane trak to w an ie  pod 
w zględem  osobistym  oraz pod w zględem  w ła­
sności i w olności przem ysłow ej i handlow ej, 
jak iego  d ia  siebie żąd a ją  A nglicy. Albo p rzy ­
w ilejów  tak ich  n aw e t oficjalnie nie przyzna, 
albo, p rzyznaw szy  jo, n ie  d o trzy m a ich, gdyż 
wobec n iesłychanego  ucisku, ja k i cechuje s to ­
sunek  rząd u  sow ieckiego do jego obyw ateli, 
przyw ileje taicie m ogłyby  w yw ołać żyw iołow ą 
reak c ję  tłumów' n a  w zór daw nego ruchu  1 Mikser­
ski ego iv Chinach przeciw  cudzoziemcom.

N atom iast każd a  m iędzynarodow a legalizacja 
b y tu  sow ietów  pociąga za soba ogrom ny w zrost 
ich bu ty . de dnem  z w iększych niebezpieczeństw  
pod tym  w zględem  byłoby pro jek tow ane przez 
rząd Mac D onalda w prow adzenie sow ietów  do 
Ligi N arodów . W szakże R osja  sow iecka nie u- 
znaia  tra k ta tu  w ersalskiego, n a  k tó ry m  opiera 
się l i g a  N arodów , i w cale uznać go nie m yśli, 
w czem m ieści się pośrednio tak że  n. p. brak 
w yraźnego  uznania zachodnich g ran ic  Bełską 
ze s tro n y  Rosji, a  to  mimo tr a k ta tu  ry sk ie ­
go. O rgan  rządow y sow ietów  „Izw iestia‘‘ już 
dziś w  'tó io lic ja inyeh  a rty k u łach , w  sposób 
zadziw iający  bezczelnością, odw raca zupełnie 
sy tu ac ję , pu>ząc o tern, że doniosłym  fak tem  
byłoby  nic uznanie sow ietów  n. p. przez Cze­
chosłow acje, lecz odw rotnie, uznanie egzy sten ­
c ji p raw nej Czechosłow acji przez sow iety .

W  dalszym  ciągu p. L ednick i p lastycznie  
przedstaw ił Janusowy charakter obecnego u- 
stroju sowieckiego. W stosunkach do zagrani­
c y  w ystępuje oficjalnie rząd komisarzy ludo­
w ych, n a  k to rego  czek P sto i obecnie dy rek to - 
r ja t ,  złożony z Zinow icw a, K am ieniew a i S ta ­
lina , zatem  z dw óch żydów  i jednego  Gruzina. 
N a w ew nątrz  natom iast największą potęgą V f 
państwie jest „Komin łem ty czyli c en tra ln y  ko­
m itet paruji kom unistycznej, k tó rego  g łow ą je s t 
sam  jeden  Ztnow iew -A pfelbaum . W  ten  sposób 
ten  sam  Zinow iew -A pfelbaum  w  stosunku do 
p ań stw  zagraniczitych, w y stępu jąc  jak o  rząd 
sow iecki, godzi się w  uk ładach  pozornie n a  za­
n iechanie  p ro p ag an d y  kom unistycznej i robi 
tak ie  m iny, ja k  g d y b y  chciał w  R osji stopnio­
w o przyw rócić  daw niejszy , praw ie k ap ita li­
s ty czn y  porządek  z ochroną w łasności p ry ­
w atnej i z w szelkiem i gw arancjam i k o n s ty tu ­

cyjnemu dla obyw ateli. Z d rugiej s trony  zaś, ten  
sam Ziji nview, jako  prezes K om internu, u sta la  
coraz to  nowe p rak ty czn e  p rogram y podnieca­
n ia  rew olucyj ąpoiecznyeh w państw ach  euro­
pejskich i w S tanach  Z jednoczonych, a  rew o­
lucji nacjonalistycznej w lnd jach  i w y sy ła  w 
tym  celu za gran icę si tk i agen tów  ze zrabo- 
w anem i b ry lan tam i oraz cale wagony' bibuły 
ag itacy jne j. N a to , aby  w R osji sam oczynnie nic 
w rócił z czasem  daw ny  ustró j burżuazi jny , 
„K om in tem “ od czasu  do czasu , jak  n p. w  o- 
a ta fiic li tygodn iach , tęp i bezlitośnie k lasę  no­
w ych kap ita listów , w yrosłych po części z biuro­
k rac ji bolszew ickiej a po części przy jej pom o­
cy na „N epie“ (nowa po lityka  ekonom iczna).

T ak  więc, mimo w szelkie pozory stopniow e­
go pow rotu  R osji w  zw iązek cyw ilizow anych 
państw ' europejskich , z nad grobu Lenina po­
wiew a dalej &ztandar św iętej w ojny kom unizm u 
rosy jsk iego  pizociw  ustro jow i społecznem u w  
całym  święcie, —  wojny’, k tó ra  tak długo się 
będzie toczyła, póki jeden  z przeciw ników  nie 
polegnie. Zdaniem  p. Lednickiego prędzej czy 
później w w alce te j padnie  kom unizm , —  a  to 
tern bardziej, że po śm ierci L en ina zabrakło  
przem ożni go irdyw idualnego  łucznika, jak im  
by ła  ta  po tężna  postać  d la różnych odcieni i 
k lik  w  łonie „K om in ternu11, a  rozpoczęły się 
n iesnask i w ew nętrzne, k tó re  n iew ątpliw ie m ogą 
osłabić da lszą  działalność partji.

W  ty ch  w arunkach , zdaniem  p. L ednickiego, 
A nglja  na  rokow aniach z sow ietam i oraz na  
ew entualnych  um ow ach z niem i ta k  sam o silnie 
się sparzy, ja k  się to  zdarzyło  d o tąd  w szystkim  
innym , zw łaszcza w szystkim  firmom i koncer­
nom , k ió re  na  podstaw ie koueesy j sow ieckich 
chciu-ty podjąć p racę gospodarczą w  R osji, albo 
handel z R osją  n a  w iększą skalę —  n aw e t fir­
mom i koncernom  niemieckim!

N;ezależnie od tego  rząd Mac D onalda na­
tkn ie  się w  rokmvaniac.li odrazu n a  bardzo po­
w ażne t r ii hiości form alne, w w pływ ające z nie­
dostateczn ie  okro jo n e g o  ustro ju  drugiego kon ­
tra h e n ta , k tó ry m  będzie nie li os ja  sow iecka, 
ale S. S. S. R., to  jest związek socjalistycznych  
republik  rosy jsk ich , a  dalej z tego  fak tu , że 
A nglja  w  nocie, zaw ierającej uznanie s o 'v i« iw  
w yraźnie  ośw iadczyła, że odnosi się ono ty lko  
do tych  tery io rjń w , k tó re  należały  do daw ne­
go im perjum  carskiego, podczas gdy  fa k ty c z ry  
zakres obszarów  sow ieckich w ychodzi poza te 
o sta tn ie  ram y.

Do pow yższych w yw odów  p. L ednickiego ze 
sw ej strony  dodajem y, że janusćw y charaMer 
o' ecnsgo ustroju sow ieckiego z jed n ą  tw arzą, 
obleśnie uśm iechniętą  a bezczelnie p a trzącą  w 
strono oficjalnej zagran icy , a  z d ru g ą  zaciętą 
i k rw iożerczą, nie je s t w historji. now ością, ale 
ty lko  noweni wydaniem  stałej m etody rosyj- 
ok.ej, uprawianej z powodzeniem od Kilku w ie­
ków , k tó re j pierw sze bodaj zastosow anie s ta ­
now iły  złudne obietn ice p rze jśc ia  n a  kato li­
cyzm , czynione przez Iw ana G roźnego Jezuicie 
Rosewinowi.

N astępnie  n iepodobna nie zauw ażyć, że u- 
znanm sow ietów  przez A nglję, zw iększając  bu tę  
d y rek to rja tu , u tru d n ia  zaw arcie tra k ta tu  han- 
d i owego m iędzy R osją  a  P o lską , gdvż R osji 
tem bardziej obecnie będzie zależało tv lko  na 
tak ich  umowrach m iędzynarodow ych, k tó re  m o­
g ą  się skończyć, m ów iąc tryw ialn ie , wzięciem  
drugiego k o n tra h e n ta  n a  kaw ał głów nie w po­
staci kredytów ’ pieniężnych i tow arow ych. T a­
kim  kon trah en tem  może być n iew ątpliw ie A n­
glia , a le  nie P olska, k tó ra  nie m a pod tym  
w zględem  R osji n ic  do dan ia , a  przeciw nie m a

'd o  żądan ia  od n iej z mocy tra k ta tu  ryskiego 
j jeszcze wiele św iadczeń, m iędzy innem i kiłka- 
idz iesią t miljonów rubli w zlocie za w yw ieziony 
jtab o r ko lejow y Co do niew ielkiej p rak tycznej 
w artośc i tra k ta tu  handlow ego P olsk i z R osją, 

iP- Lednicki także, jak  się zdaje, nie m a ziu- 
clzeń. Sądzim y, że podziela on nasze zdanie, 

■ mianowicie,- że „w  obecnych stosunkach  w szyst- 
.k ie  um ow y handlow e z „W n iesz to rg iem / k tó ­
ry  je s t jedynym  organem  R osji sow ieckiej dla

ofw jalnego hand lu  zagranicznego, kończą się 
! opolami i s tra tam i d la  k o n trah en tó w  i że o ile 
przem ysł polski p rzy  obecnych wąysokich ko ­
sztach produk ji będzie w ogóle jeszcze ".dol­
ny  do konkurow ania na ta rgach  rosyjskich, to  

'na jlepszą  d la  m ego d ro g ą  będzie jeszcze na 
(d ługi czas porozum iew anie się z drugim  (nie- 
l oficjalnym ) wielkim  handlarzem  Rosji sowiec­
kiej. z p. Szmuglem, m ieszkającym  n a  Zielonej 
Granicy.

’  D z i e n n i k  n i e m . e c k i  p o t ę p i a  h a k a t y  s t a w
W y d a l e n i e  8 0 0  r ó b o t M i U ś w  p o l s k i c h  z  N i e m i e c .  —  S k u t k i  
w ^ d k l e n i a . -  P a t r | « t a  n i e r a i e c k i  z n a  t y l k o  z y s k i  m a t e r i a l n e

rząd niemiecki zdecydow ał się resztę w y dal a ń 
powstrzymać. Z rozum iałą je s t rzeczą, że w y­
dalen ia  w yw ołały  w  Polsce wielkie oburzenie.

Berlin, 26 lu tego  (AW ). „Leipziger Volks- 
st.imme11 zam ieszcza ar. y ku ł pod tyt..: „Z  po­
wrotem do hakatyzm u“, dowodząc, iż w ładze
niem ieckie:i up raw iają  po litykę w edług m etod z W  Sejm ie złożono w niosek, dom agający ' się
czasów  W ilhelm a. P rzem ysł niem iecki potrz 
buje rynków  zby tu , lecz rząd niem iecki nie 
czyni nic, aby  ry n k i te  zdobyć, przeciwnie, po

w ydalen ia  N iem ców z Polski. W ładze niem iec­
k ie nie zd a ją  sobie sp raw y  z tego , iż te  d ra ­
końskie  zarządzenia  w yw ołały sk u tek  waęcz

g a n za  sytuację przez naprężone stosunki z po- przeciwny zamierzonemu. Naw e t BL,marek nie 
szczególnemi państwami, ,ak naprzykład z Pol- w ym agał, ab y  w ydalen ia  zarządzone prze; nio­
ską, z która doszło doi ponownego zatargu z g i  były  w ykonane w  ciągu k ilku  dni. N aturaJ- 
powodii w ydalania robotników polskich n a  nie nacjonaliści w szysik ich  odcieni cieszą się  
podstaw ie rozporządzenia  rządu m eklem bur- z nowego gestu rządu niem ieckiego. W praw- 
skiego. D ziennik om aw ia system , z jakim  po- dzie jeżeli chodzi o sprow adzenie z Polski tan- 
stępu je  się p rzy  wydalaniu ronorników Pola- szego robotnika, k tó ry  ze w zględu n a  sw e ni- 
k®w, zm uszając ich do sprzedaw ania dob y tk u  skic uśw iadom ienie po lityczne n ieraz przeszka- 
po niezmiernie niskich cenach. Poselstw o poi- dzał robotnikow i niem ieckiem u w  w alce o po- 
sbie założyło pretest u rządu niem ieckiego i p raw e  b y tu . w ów czas znikają w szelkie trud- 
doinagalo  się w yjaśn ien , lecz dopiero pc wy- ności. Zysk bow iem  d la  tych  patrjotów idzie 
puszczeniu pociągu wiozącego 808 robotników, przed w szystkie mi innemi względami.

Itraikl droiyźnlsse we PrenEi1
A g i t a c j a  —  \V  M a r s y l j l  i  L u b a n i e  j s o i w y ż "

s ? « n o  a  i m b k l  o  4 0  u p p ? » ‘r !
Paryż, 26 lu tego  (AW). W  zw iązku z w'7.ra- z-ipcwiedzieli m asowe zgromadzenia na dzień

dzisiejszy.
Marsyl.,a. 26 lut.ego (A \\r). R obo tn icy  portow i 

w1 M arsylji wymustH za pomocą strajKii 40 prot. 
podw yżkę pfac, podobnie jak i robol mc j  prze­

s ta ją c ą  drożyzną mnożą się strajki we Francji
O statn io  p r .y s ią p ili  do s tra jk u  rohctnicy pr/e- 

1 m ysia m etalowego w L otaryng ji i w Ju rze . Po­
w sta ły  w sku tek  kryzysu  ferm ent w yzysku ją  
komuniści dla sw ojej ag itac ji. Między in n e m i! m ysi u tekstylnego w Lyonie. 
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Rswizla u PslsHlra Oanhu fer&|r;
w  M i f s i P i s a c l i
fffitaforicrn od i.aszcgo korespondenta).

W arszawa, 2C- lutego. T T-*iv z dzionnikówr po- porc-zywie k rą ż y ły  w  Katowueae.b, jakoby  
rannych  donosu że w < 1 katow m kin. Pol- w spom niany oddział P  Banku K raj. prow adził
skiego Banku K raj^w eg . pi iprow adzans jest bardzo ożyw ione ob ro ty  z bankam i nienueokie- 
od paru dni intensywna rewizja p-zez urzQdni- mi, przyczem  aopuszczać się m iał pew nych nie- 
ków ministerstwa skarbu. P rzy czy n ą  rew izji te j praw idłow ości, 
s ta ły  się pogłoski, jak ie  od diuższego czasu u- ___________ oo___________

Dalsze sshisieylne si
i i t a f l S u ^ y ć  u r z ą d b  d o  w a l k i  z e  s p s k u S s c j g

W arszawa, 26 lu tego.
(Teleionem od nas 

Spraw a nadużyć,
stw ierdzonych  w kom isarjacie  d la  zw alczania 
speku lacji z w alutam i, zatacza coraz szerszi
k rę ? 5- . , ,rrzed ew szy śik icm  siw rordzie należy , ze cała 
działalność kom isarza W J k o u  skiego nie m iała 
za podstaw ę żmlneg-o form alnego zezw olenia 
m : d ste rs tw a , lecz by ła  w ynikiem  przeprowa-

zego korespondentaj.
1J zon ego nieoficjalnego porozumieniu między 
dyrektorem departamentu kredytow ego mini 
sterstwa^skarbu a W ydziałem bezpieczeństwa  
ministerstwa spraw wewnętrznych. N ależy 
p rzy tem  zaznaczyć, że kom isarz W iskow 'ski n a ­
leżał do sk ładu  urzędników  m in iste rstw a  sp raw  
w-ewncti-znych, w działalności je d n a k  sw ojej 
całkow icie pod legał m in isterstw u  skarbu .

©  r y t m  ż y c i a

Nd urog&ch współczesnej powieści polsk.ej

h i .
Pouczas g d v  om aw iana w  p o p rn d n im  fc j'c - 

tonie pow ieść Choynow.skicgo opow iada, o czem 
to  w' chwili obecnej mówi do nas „dom  .w śród- 
i jie śc iu “ , in n a  znów  pow ieść, rów nież w n ie ­
przeciętni m znaczeniu, odsłania, co m ówi do 
nas dzisiejsza w ieś polska.

Powiebią tą  są  „Sam osęki" Adama Grzyma- 
ły-Sieuleckiego (Nakład Gebethnera i W olffa), 
w całości osnute n a  tle  życia w iejskiego w  do­
bie obecnej.

O lirane tlo  w prow adzonej ak c ji zawęża 
w praw dzie znacznie k ą t  w idzenia, zacieśn iając  
go ty lko  do jednego  te ren u , poza k tó ry  ani n a  
m om ent au to r  w y jść  n ie  próbuje, lecz czyni to  
najw idoczniej cc-lowm, uw ażając  w yznaczony  
sobie te ren  za obszar pierw szorzędnej w agi. N a 
te ren ie  bowiem  wrsi dzisiejszej w idzi dokony­
w anie się sp raw y  jre rw sze j wragi, sp raw y, k tó ­
ra  zadecydow ać może o całym  bycie państw a 
polskiego. J e s t  n ią  ta k  a k tu a ln a  dzisiaj, ta k  
n ie  schodząca an i na chw ilę z porządku dzien­
nego  sp raw a  reform y ag ra rn e j. T ej to  w łaśnie 
sp raw ie  pośw ięca a u to r  całą  pow ieść, k ierow a­
n y  najw idoczniej tro sk ą  o byw ate lską  o los Oj- 
czy7.ry.^ Liczne : silne reflek sy  te j tro sk i oby­
w atelsk iej w yraziście p a d a ją  n a  k a r ty  rozsnu­

w anego opow ladan ia , n ad a jąc  m u chwilam i cha­
rak te r  rozw ażań m oralno-spolecznyeh n a  tem at 
doniosłego zagadnienia.

Ten jed n ak  unoszący  się nad  pow ieścią duch 
szlachoincj trosk i obyw atelski"] w  niczem  nie 
szkodzi s tron ie  a rty s ty czn e j dzieła. W  ogólnem  
n jęc iu  tem a i u i pfz.eprowadzeniu z.nać w y ­
trą  >'ną rek  o a r ty s ty , k tó ry , zapraw iw szy swe 
r ió ro  najp ierw  w w ytw ornej k ry ty ce  lite rac­
k iej, następ n ie  w  opow ieściach w ojennych, a 
o staln io  w żyw ej i dow cipnej tw órczości ko- 
m edj(nvej. przechodzi obecnie n a  pole powie- 
sciopisarstw a. J a k  św iadczą „S am osęk i11, już 
pierw sze w ystąp ien ie  n a  tem polu je s t 'd la  G rzy­
m ały  Siedleckiego pow ażnym  sukcesem .

Glównem  źród em walorów’ literack ich  dzie­
ła  je s t, iak  się okazuje, niepoślednia, zdolność 
obserw acyjna, k tó ra  cechuje ta le n t p isarsk i 
Siedleckiego, a  k tó ra  zbliża go pod tym  w zglę­
dem  do p ierw szych p iór w  Polsce. P rz e d s ta ­
w iony m a te rja l op iera  się n a  rozległej i g ru n ­
tow nej obserw acji ęw zakresie obranym ), um ie­
jące j uchw ycić n ie  ty lk o  zew nętrzne oblicze 
życia, lecz także podpa trzeć  znam ienne rysy  
c h a rak te ru  i przez n ie wr g łąb  duchow ego ży­
cia sięgnąć. Lecz n a  nic nie p rzyda łby  się jak  
najbardzie j zaostrzony  zm ysł obserw acyjny , 
g d y b y  nie n iezw yk ła  p la s ty k a  słow a. W prost 
podziw  bierze, sk ąd  u człow ieka, k tó ry  do ty ch ­
czas ob racał się  przew ażnie w  sferze zagadnień  
n a u k o tty c n  i lite rack ich , n ag le  no jaw ila  się tak a  
z lu ln u ść  i  rozległość obrazow ania, ta k a  ła t- 
w’ość i  zam aszystość słowa* Co za  n yszne  bo

w iem  obrazy rozw ijają się p rzed  naszerm  oczy­
m a w praw dzie w szystkie skupione n a  prze­
s trzen i pomiędzy w sią f  dwmrem, czt.sam . ty lko  
n a  chwile poza ten  teren  w ybiegające jed n ak  
z a w s ii  coraz to  inne, pełne ży wego ruchu  i p re ­
cyzyjnego  oddaina. Co za pyszne row noczesm e 
n a  1vm terenie zjaw iają się postaci, pente ży ­
cia i charak terystycznego  w j razu. I  t a  w łaśnie 
strom i już sam a przez się p m k u w a  maszą u- 
v » a - niezależnie od w ą tk u  pow iesciow e-o, 
k tó ry  zresztą  o d g ry ^ u  d rugorzędną rolę, choć 
nici m ożna za.pneczyć) je s t zupełnie zręcznie 

zw iązany z m aterja lem  obrazow ym  i ch a ra ­
k terystycznym .

W atl iem powieściowtym zatem  jes t hm lor ja 
m a ją tk u  w  Saroosękacii, k tóry  w raz z trzem a 
folw arczkiem  wynosi p o n ad  ty s iąc  morgów” 
om uj roli i jako  tak i, w  mVśI uchw ały , pow zię­
te j w  Sejmie odrodzonej Polsk i, m a podpaść 
reform ie ag rarne j. R a  w ykonan ie  te j refo rm y 
chciwie i niespokojnie czek a ją  chłopi samo- 
sęccy  i z- wsi sąsiednich, k tó rz y  też w  powieści 
w y stępu ją  jako   ̂ jad en  z g łów nych czymników 
akcji. D rugbn je j elem entem  je s t s ta ry  dw ór 
szlachecki w S&mosękach, w zględnie jogo 
m ieszkańcy  i w łaściciele m a ją tk i O bierzyńscy. 
D w ór ten , w raz ze swym: panam i, rezy d en ta ­
mi, oficjalistam i i  służbą, tchnie  a tm osferą  
daw nosci i ja k  m ur tw a rd y  usiłu je  czoło s ta . 
w iać idącej fali now ych  czasów , chociaż k lę ­
ska  jogo n ieuchronna.

N ajp ierw  u stęp u je  z pola s ia ry  O hierzyński, 
dziw ak i  sam otn ik , c a ły  w słuchany  w daw ne

czasy, a k tó rego  ochran ia  śm ierć n rzed  niezua-

2  I r n k T -  C;lT  r  Ci^ ai sąiada
^  n  A leksandra 0W erzvd-
sk irOo, k tó ry , odziodzawszy po s try ju  m a ia tek  
udrazii dosta ji. :,ę  V  sain  0
r .. . ‘owo r ;e t r 05zc-zy się o tę  spraw ę, odda-

3 tiy’pyczyu owi po dłuż-zvm  okresie  cież- 
km go zycui w śród  tw ard e j p racy  w dale! im, 
o jzo ty czn y m  k ra ju  Indochin , dokąd  go zape- 
ń zn a  robinzonada la t chiopięeych. D o p ie ro /o -  
budzony uroi u .n  ziemi i bijm.em ou niej 
t- . meniem siły ożyw czej, s ta je  do w alk i, by 
prow adzić  ją  tw ardo, zaciekle.

Dzieje te j w alk i jx)m iędzy pi-zedśtawicielem  
w iem .ej w łasności, a  w sią, p rzeprow adza au to r
bardzo in teresu jąco , p rzy d a jąc  jej n iek tó re  cha-
raktery>1y czne iy sy , zw iązane z dz.isiejszym ru ­
chem  judowtym. Śejśle jed n ak  biorąc, nie is to tn y
ruch  ludow y przedstaw ia  nam  au to r. T ylko
bir-rąc za p u n k t w yjścia  fa k t najw ażniejszy’,
t. j. u staw ę o reform ie ag ra rn e j, rozw ija, jak  
się ten  fa k t odbił w św iadom ości i w’ życiu wło- 
śc iaństw a i czem  on  je s t d la  t.. z.w. p rzyw ód­
ców i n iek tó ry ch  ...*,partyj“ ludow ych.

0  ile jed n ak  obraz w łoscianstw a, z jego  cha­
rak te ry s ty czn ie  iiak rc io m -m i różnicam i skuio- 
wemi pom iędzy bogaczam i a  m ałorolnym i i bez­
rolnym i, nacechow any  je s t sponojnym  ob jek ty - 
wizmem, opartym  o rea ln ą  rzeczyw istość życia 
i psychologji dzisiejszego chłopa, o ty le  obraz, 
o d słan ia jący  nam  sto sunk i w śród  .,przvwod- 
ców “ i „opiekunów’11 ludu , zabarw iony  je s t sub- 
.lektywmie z w y raźn ą  tendenc ją  s a ty iy z n ą .  Co

Rości W iślicki, k tó rv  osobiście zw rócił się 
:do n iiiuslra sjiraw’ wew uetr/ięycli i koi.iisarża 
rządu  'm iasta  W arszaw y w spraw ie działalności 
kom śsarjatu  dla w alki ze spekulacją  w a lu to ­
w ą, zbierał już m ntcrja l w tej ■ prawie od diuż 
szeg  i czasu. Bezpoś-ednią przyczyną wkracze- 
ua władz w yższych w tę sprawę była afera ju- 

tulera Zegrlowicza. U Zegałow icza prz.eprow’a- 
d7.i1 m ianow icie sek re ta rz  koim surza W iskow - 
skiego, kiiller, rew izję w alu tow ą, przy’czem  
skonfiskow ał m u 1.200 dohirówr. N atychm iast 
po konfiskacie zaczęto dawać Zegałowf' 
do zrozumienia, że mógłby uzyskać część skon- 
fi kowanej sumy na urocze porozumienia. P o­
średnikiem  w tei sjiraw ie by l n ie jak i Latow icz. 
Z egalow iiz  zgouz.il się n a  proponowmną 
tran sak c je  i isto tn ie  o trzym ał 600 dolarów  z po- 
WTotem, resz tę  zas zatrzym ał d la  siebie M iller 
i całą  spraw ę um orzył. Zegalow icz prz.edło- 
ży 1 cala spraw ę posłow i W iślickiem u, a  te-n za 
swej s trony  przedłożył ją  m inistrow i sp raw  
w ew nętrznych i kom isarzow i rządu , prz.edkkula­
jąc rów nocześm e szereg innych  zażaleń. R e­
zultatem  tego doniesienia byio aresz tow anie  
L atow icza f  Millera, c.o do k tó rego  stw ierdzo­
no, że nie byl on żadnym pracownikiem ,,an- 
stw ow ym  i jwzuawionym wszelkich kwralilika- 
cyj, a na zewnątrz występował jako prywatny  
sekretarz komisarza W iskowskiego. Pi zy  -are­
sztowanymi skonfiskowrano olbrzymią ilość w a­
lut obcych (mówią o 300.000 dolarach) o-az  
w ieiką ilość najcenniejszych papierów akcyj­
nych Znaleziono n ad io  znaczną ilość pap  erów  
i dokum enU iw , podpisanych przez 'komisarza 
W iskow skiego ir. blanco i opatrzonych odno- 
wiedniemi pieczęciami.

Z aznaczyć należy , że 15 b. m. m inisterstw o 
sk a rb u  w ydało  kom isarzow i W iskow skiem u za­
kaz nrowadzenia dotychczasowych praktyk w  
zakresie rew izji i konfiskat walut obcycn. Ko­
m isarz W iskow ski następnego  dn ia  z.araporto- 

:w a l m in isterstw u , iż cz.ymności swoje w  tym  
i k ie ru n k u  przerw ał. Mimo to  w dniu następnym  
(ę.zeprow ai ona została rewizja u jubilera Ze- 
gr(Owicza na m ocy formalnego rozkazu, pod­
pisanego przez komwarza W iskowskiego.

1 W / n i u  w czorajszym  główmy k om endan t no- 
licji L orzęcki zarz.ądził rew izję b iura  k o m  a -  

ji-za W iskow skiego, przyczem  cały  loka.1 opie- 
czetow im o, prz.yczem komisarza W iskow skiego  

i zaw ieszono w urzędowaniu. K om isarz Wisliow- 
ski. zap y tan y  w  ciągu  nocy  przez jednogi ■ z 
dzienn ikarzy , czy’ je s t mu wiadom o co o za­
w ieszeniu  go w urzędow aniu , odpow iedział 
k ru tk o : nic.

Diisiięjszy ..Nasz P rzeg ląd 11 zam ieszcza w y­
w iad  z pos. \Viślickim , k tóry ' tw ierdzi, że ja k  
się okazało , urząd kom . W iskoizskiego by ł u- 
rzędein ..'defensywy politycznej . Dtawmcm więc 
je s t, co u rząd  defensyw y politycznej m iał 
w spólnego z dolaram i, k tó ry ch  przechow yw a­
nie fak tyczn ie  żad n a  ustaw a nie zabraniała.

Kom. W i.-kuwski, zapytany ' pracz w spó łp ra­
cow nika „N aszego P rzeg ląd u 11 oświadczyły iż 
uw u i za nieporozumienie, dodając, że w winę 
sw ego  sekretarza Millera nie może uwierz ć /  
Do M illera m iał bow iem  całkow ite zaufa-nie, d a  
ją c  m u dc  dyspozycji różne dokum enty  z pod ­
pisem  in blanco i opatrzone pieczęciam i O w y ­
n iku  śledztw a, ja k  rów nież o p rzyczynach  a-
resz tow ania  jego  współpracowmików. n-ikt go 
m e info im ow ał. Go do L atow icza ośw iadczył 
kom . W itkow sk i, że an i nazw isko to, an i osoba 
jego  n ie  je s t m u znana.

W  ciągu  dnia  w czorajszego 1 dzisiaj przed po­
łudniem  zgłosiło się kilkadziesiąt osób poszko­
dowanych, których zeznania im ały w nieść no­
w e sensacyjne szczegóły , śledz tw o  prowmćzi 
p ro k u ra to r sądu  okręgow ego R uunieki.

p raw d a  źródłem  tego  sa ty rycznego  spojrzen ia  
je s t tak że  n ied a jąca  się zaprzeczyć n asza  dzi- 
sii jsza , n iew esoła  rztoczywństość, k tó ra  aż n ad ­
to jaskraw '0  i zbyt. często stw ierdza  niejedno 
skażenie  czystości ruchu  ludow ego, a  k tó ra  
n ic .b y t  odlegle odbicia postaci D roździka, Od- 
siby i tym  podobnych „prow odyrów 11 niem al 
bez trudności może w ykazać.

W  spojrzeniu  na tę  stronę  dzisiejszego za­
gadn ien ia  „wsi" je s t zatem  ta  sam a gorvcz, 
k tó ra  piZrepehnia dzisiaj ty le  serc  wr Polsce, ze 
sm utkiem  patrzących , ja k  to  pom iędzy op ło tka­
mi wsi poL kieh rozpiera się chciw ość brudna 
i obłudne k łam stw o, w tyrazające się w  te j k a ­
rygodnej sprzeczności pom iędzy  n isk ą  dem a­
gog ją , a  drayieżnem i, ego istycznem i celami.

I nie w tem  inv li się au to r, że, m alu ją  tę
stronę , p rzed staw ia  ją  pon iekąd  w  ly su n k u  
przejask raw ionym , niem al kai /k a tu ra ln y m , lecz 
w  tem . że ja k b y  m e chciał w idzieć w  ruchu lu ­
dow ym  innych  stron jaśniejszych, skoro n a  wsi 
d ecy d u jący  glos da je  w yłącznie m ądralom  a  
chciw com  w rodzaju  Jaskó lsk iego , a  p rz e d s ta ­
w icielstw o Indu w' sejm ie oddaje w  ręce bądź 
to  u top ijnych  dok trynerów  bądź to  brudnym i 
egoistów , d la  k tó ry ch  sprawna ludow a je s t ty l­
ko dobrą ok az ją  do „robienia interesów’1". Ńie 
chodzi tu , czy' i jak ie  g rupy  lub iednostk i z 
dzisiejszego życia  a u to r  m iał n a  m yśli. Zawsze 
się ta c y  znaleźć m ogą i —  dodajm y' —  to nie 
ty lk o  w  Polsce. Idzie o to , że jed n ak  w orew  

1 p rzew ażającej dziś m oże niew esołej rzeczyw i­
stości. k tó re j chłopstw o sam osęckie do pewne-:
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Ol&rzymla afera szpiegowska
Lwów, 20 lutego.

Olga z Lew ickich B esarabow a, 35-letnia 
w dow a po inżynierze i oficerze austriack im  a 
siostra  prof. ginin. S Lew ickiego, aresztowana 
został i pod zarzutem szpiegostw a, uprawiane­
go na rzecz jednego z państw ościennych. Przy 
rewizji znnieziono olbrzym i m aterja ł, dow odzą­
cy, jak daleko sięgały  nici św ietnie zakonspi­
row anej -zajki. B esarabow a, przyznaw szy się 
cl i winy, co zresztą  było n iepotrzebne w*obe« 
klasycznych dowodów, je j udziału w zbrodni, 
popełniła samobójstwo, unikając w ten sposób 
w ym iaru spraw iedliw ości. W dziejach krym ina­
listyk i podobne w ypadk i ucieczki przed od;>o- 
witdzialnoścLą są  nader często, zdarzają  się 
ru w n ie i i najposnolityszych zbrodniarzy.

Po beja iw ow ska, nie chcąc u trudn iać  śledz­
tw a przez przedw czesne ogłoszenie w ykrycia  
ta  iej a fery , zmuszona by ta  zataić na kilka dni 
śmierć Besarabowej, podając  zam iast jej n a ­
zw iska pseudonim („ Ju lja  Barawska*'), pod k tó ­
rym  B esarabow a w ystępow ała n iek iedy  w or- 
ganizacij szpiegow skiej. Za kilka dni, po ukoń­
czeni i śledztw a w stępnego, m iano podać b ar­
dziej w yczerpujący kom unikat.

Tym czasem  p rasa  ru ska  zaczęła p rzedstaw iać 
Bt sarabow ą za „m ęczennicę” , a  w obronie jej 
w ystępow ać zaczęli tak że  ukra ińscy  posiew ie.

K t ó O N E K A
Kraków, 26 lutego.

s) ZASPY ŚNIEŻNE USUNIĘTE. Ja k  wiado- 
W3, przez kilka tygodni zastanowiony był z po­
wodu zasp śnieżnych ruch kolejowy z Krakowa 
do Kocmyrzowa. Obecnie po ciężkiem borykaniu 
nie ze zatorami władze kolejowe przy pomocy płu­
gów i robotników zaspy śnieżne z toru tego usu­
nęły, tak , że dziś odszedł już pierwszy pociąg do 
Kocmyrzowa.

Ku cli pociągów towarowych, który znacznie 
o-Tabł, w ostatnich dniach nieco się wzmógł; przez 
dworzec krakowski przechodzą większe transporty 
pociągów aprowizaeyjnych. Pociągi osobowe od 
•trony Warszawy kursują normalnie, jedynie po­
ciągi od strony Zakopanego przychodzą z opóź­
nieniami, które dochodzą do godziny.

(s) SPiS MAJĄTKÓW Y rozpoczęto 15 stycznia 
Iw. w 186 okręgach spisowych, na które podzielono 
miasto. Lkońozono go 16 bin. Komisarzy było 128, 
z czego 16 opracowało po więcej okręgów.

Obecnie fa je zebrane przez biura fasyjne od­
stąpiono biurowi spisowemu przy uł. Wąskiej, gdzie

Ja k  donoszą ze Lwowa, Besrrabowa była je­
dnym z najniebezpieczniejszych szpiegów.

Centrala organizacji szpieeowskiej znajdo­
w ała się w jedni m z w iększych m iast niem iec­
kich, zaś liczne placów ki rozrzucone były  po 
caiein państw ie polskiem . P laców ki te, ja k  się 
okazuje, obsługiw ały w sposób n iesłychanie ra ­
finow any zagran iczną cen tralę  i, co podkreślić 
nałoży, potrafiły itocierać do sam ych źródeł 
organizacji armii.

N ajezynniejszą i najruch liw szą była pla 
ców ka Swcwśka, n a  k tó re j czele s ta ła  Besarabo- 
wa. Gdyby te  m aterja iy , k tó re  policja i w ładze 
bezpieczeństw a zdołały  przy  rewizji domowej 
u B esarabow ćj pochw ycić w swre ręce, były 
przesłano de obcego m ocarstw a, wówczas na­
sza sita zbrojna byłaby narażoną na nieobli­
czalne szkody, a państwo na wielkie, nawet 
nic dające się bliżej określić straty. Oficerowie 
rzeczoznaw cy, k tó rzy  badali a k ty  i dokum en­
ty  przez B esarabow a zdobyte w sposób, k tó ry

(s) ZNOWU WYRODNA MATKA. W ostatnich 
czasach szerzą się wypadki porzucania niemowląt 
przez nieuczciwo maiki. Policja notuje prawie co­
dziennie podobnego rodzaju wypadki, i  tak dziś 
znowu zanotowano, że Marja Widlarz, służąca w 
Kobierzynie, porodziła dziecko płci męskiej, które 
nadepnie owinęła w fartuch i złożyła pod słomą 
w clik-wie,. Wyrodną m atką zajęły się władze poli­
cyjne.

(;r) ROZBICIE WOZU KOLEJOWEGO PRZEZ 
WŁAMYWACZY.. Nieznani, sprawcy rozbili dzi­
siejszej nocy wóz kolejowy, stojący na stacji Pod- 
górze-Wisla i wyrzucili z niego pak,, z zapałkami. 
To opróżnieniu paki z towaru, załadowali ją  z 
powrorein do wozu, puczem zbiegli.

(s) KRADZ’EŹE WFGLA. Dzisiejsza kronika 
policyjna zanotowała szorog kradzieży węgla, do­
konanych przeważnie z wozów kolejowych.

Z kfaju i ze świata
NOWY POSEŁ. W miejsce pos. Łuckiewieza, 

którego mandat wygasł, wejdzie do Sejmu M 
Fain-ztajn, przedsiębiorca z Kowna.

OTWARTY LISY „UKRAIŃSKIEGO' STUDEN-
CT\VA‘‘ polskich wyższych szkół państwowych 
do ukraińskiego społeczeństwa, rozrzucono we

dopiero śledzi wo w yjaw i, ośw iadczyli, że po- L ? 0 ™ ’  Porusza‘ on P,okf * .  8Praw<*
1 . j  » - ’ zarzutów, czynionych mlodziezy ruskiej, uczę-
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dobnej afery szpiegowskiej nie było dotąd jesz­
cze nigdy w Polsce.

W e Lwowie panu je  z powoćlu w ykrycia  tej 
bezprze k iadnej afe ry  silne rozdrażnienie, 
zwtasz.cza wobec trak to w an ia  afery  przez dzien­
niki ruskie.

marzec 100 wagonów węgła na potrzeby miejskie. 
Trans; orty te nadejdą przy końcu tego miesiąca.

(s) 25% OPUST. Jak  się dowiadujemy, na o- 
stainiem posiedzeniu komfeji wodociągowej uchwa­
lono przygnać opust od zwaloryzowanych opłat 

za nadmiar wody za rok 1923.
(s) TARG DZISIEJSZY był mało ożywiony, a 

to z powodu ostatnich mrozów. Na płac kleparski 
dowieziono małą ilość zboża i paszy, wskutek cze­
go ceny utrzymywały Cc na poziomie targu ostat­
niego i  tak  płacono za lÓfl kg pszenicy do 42 mii. 
mk., żyta do 26 mil., za jęczmień pastewny do 26

o 25%

mil., browarniany do 28 mil, owies 25—26 mil., za 
mąkę żytnią 70% płacono 426—430.000, za mąkę 
pszenną 50% 750.000 mk. Na Rynku głównym do­
wóz nabiału był również słaby. Za mleko ni,'zbie­
rane płacono 500.000, za kilo masła do 7 mik, za 
ser do 1 mii 700.000, za jajko do 200.000. Geny 
drobiu były tesame. Na placu Szczepańskim pła­
cono za 100 kg. ziemniaków do 18 mvljonów. — 
Ogólny ruch targowy był 'duby. W kupnie pan o 
wala rezerwa z powodu cen.

NA WALNEM ZGROMADZENIU IZBY APTE­
KARSKIEJ wojewódzkiego okręgu krak., które

szczającej do połskieh wyższych uczelni i żąda 
bezstronnego a spokojnego omówienia zatargu 
miedzy dwoma odłamami ruśWwro snołcezpńsliva, 

ZWOLNIONE ZOSTAŁY OD MIEJSKIEGO PO­
DATKU HOTELOWEGO w Warszawie, między 
innymi, także osoby' stało mieszkające w Warsza- 
wie, a zmuszone szukać pomieszczenia wT hotelach 
i pensjonatach.

Domagaliśmy się tego minogo zwolnienia w K ra­
kowie. M agistrat nasz powinien tę sprawo na rzecz 
bezdomnych mieszkańców naszych rozstrzygnąć.

W SPRAWIE ODZNACZEŃ ZAGRANICZNYCH 
DLA WOJSKOWYCH. Z W arszawy telefonują 
nam: Ministerstwo spra.w wojskowych wyjaśnia, 
że wojskowi muszą przyjmować przyz.nane im od 
znaczenia zagraniczne, odmowa ich bowiem mo­
głaby wywołać pewne komplikacje polityczne.

ORKIESTRY BĘBENKOWE W WOJSKU. Jak  
nam z Warszawy telefonują, ministerstwo spraw

padł z szyn, co pociągnęło za sobą całkowite roz­
bicie się jedenastu wagonów kolejowych. Według 
dotychczasowych mtoimacyj, stra ty  w ludziach 
wynoszą kilku zabitych i 17 osób ciężko rannych.

ŻAŁOBA CHORWATÓW. Z Zagrzebia donoszą, 
iż tamtejsza rada miejska urządziła z powodu stra­
ty Fiumc maniłestację żałobną, na którą członko­
wie rady przybyli w strojach żałobnych. Uchwa­
lono rezolucję, protestującą przeciwko aneksji 
In u me przez Włochy i układowi zawartemu w Rzy­
mie, a wyrażającą nadzieję szybkiego oswobodze­
nia miasta.

ZAMACH NA TROCKIEGO. Według informa- 
cyj z Moskwy, w miejscowości Suebun na Kau­
kazie, gdzie przebywa Trocki na kuracji, trzech 
ludzi uzbrojonych w rewolwery i granaty ręczne 
wtargnęło do willi Trockiego. Gdy usiłowano ich 
zatrzymać, dali ognia. Wartownicy stojący na po­
sterunku zabili wszystkich trzech sprawców na­
padu.

CHOROBA TROCKIEGO. Z Moskwy donoszą- 
Komisarz zdrowia Siemaszko oświadczył, iż

TEATR „BAGATELA**:
Wtorek. 26 hm.: „10 minut w samochodzie11.
Środa. 27 hm.: „Dorina11, operetka w 3 aktach. Go-1 

ścniny występ Dobosz-Miukowskiej i Józeta Redo. 
Czwartek, 28 hm.: „Dorina'1. operetka w 3 aktach.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA**:
Wtorek, 2G Lin.: „Frasiputa1*.
Środa, 27 brr: Traso u7l:i“.
Czwartek, 28 bm.: ,,l'rasi|uita“.
Piątek, 29 bm.: Teatr zamknięty.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Tajemniczy mnich1*.
KINO UCIECHA.: ..Sensacyjne przygudy człowieka 

o stalowych mięśniach1.
KINO SZTUKA: ,.\Uadca kobiet1*.
KINO WANDA: „Smutna prawda1*.

NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY od­
będzie się w niedzielę, 9 marca. Dyrygować bę- 

ku | dzie Bronisław Szulc, dyrygent Filharmonji war-
ra ę a  TioekiEgo pot.nva nickrócej niż trzy m iesią-' szawakioj, łódzkie) oraz Filharisoflg w Nowyni) 
ee Lekarze bowiem stwierdzili u Trockiego trzy Jorku, Filadeifji i Liyerpolu. Bilety ;ą  już do na ■ 
choroby: zapalenie oskrzeli, wrzód w żołądku i bycia u J . Lipski ^o, Sławkowska 8. 
ogólne wyczerpanie. Miejscowość kuracyjna na „EWA* MASSENETA NA PORANKU \ \  NIE 

Kaukazie, Suchum-Kale gwarantuje Trockiemu DZiELĘ 2 MARCA. Olbrzymie powodzenie wspai 
jak najlepsze warunki zdrowotne, doskonale od- małego utworu Massenetowskiego skłoniło Tow. 
żywianie i zupełny odpoczynek, wobec czego na- Orator, do powtórzenia „Ewy1* z tymi samymi 
łoży mieć nadzieje szybkiego pownotu do zdrowia ś wiotnymi wykonawcami na poranku w niedzielę 
jeżcii nic zajdą nieprzewidziane „omplikaejć.' . 2 marca. W ten sposób zyskają możność usłyszę- 

ZDADANIE GROBOWCA TUTANKHAMENA ma jej te liczne osoby, któro nie pomieściły się 
powierzył rząd egipski archeologowi francuskiemu na pierwszej audycji. Bilety do nabycia w firmie 
Laca.n. * Lipskich (ul. Sławkowska).

WYSTAWA PRAC NINY ALEKSANDRO­
WICZ. Z Paryża donoszą nam: T\ Nina Aleksan­
drowicz, art. malarka, znana w szerokich sferach

wojskowy

PODZIĘKOWANIE JUBILATA.
     .   Przejęty do głębi serca wdzięcznością dla pre-

iycli zakazało tworzenia w wojsku orkiestr zydjum miasta, dyrekcji teatru, kolegów a przede-j Grt. Paryża, urządza wystawę swych prac w mar- 
bębenkowycb. w-szystkiem P. T. Publiczności krakowskiej za t a k l ° u w^Zachęcie Sztuk Pięknych w Warszawie. Pra-

SPRAWA HONOROWA MIĘDZY POSŁAMI. Z gorące i liczne wzięcie udziału w przedstawieniu ce Jej, wystawione w grudniu r. z. w Galerie De- 
Wai-szawy dono za: Sąd marszałkowski w składzie jubileuszowym oraz entuzjastyczne i przechodzące rrimboz w Par* żu miały ogromne powodzenie. 
superarłńtTa dra Marka i sędziów Ostrowskiego i moje najśmielsze marzenia, objawy sympatii i u-! Ą ECZOR iJELJDNISTOW KRAKOWSKICH 
Poniatowskiego po rozjątrzeniu sprawy posła Mie- znania — pozwalam sobie tą drogą wyrazie moje; W WARSZAWIE odbył się dnia 20 bm. w Pol.
dakLkiefo przeciwko posłowi Nawrockiemu, wy­
wołanej skierewsnifin pi zez pos. Na serockiego 
pod adresem pos. MU tirańskiego słów: ,,My prze­
staliśmy wierzyć w pański honor11, wydał nastę­
pujący, wyrok- Słowami „Dawno przestaliśmy wie­
rzyć w pahski hcnoi1 — wypowiedzianemi w Sej­
mie przez posła Nawrockiego naruszył tenże po-

,, , . - . . . . .  „ i sel Nawrocki cnśA  rosła Miedziiiskiego w sposób
odbyło się 23 bm. w Krakowie, zamianowano dłu- bezzasadny. Wobec tego, że poseł
goletniego i z- mg o prezesa Izby, radcę Lu- N s ,, - -b-
P 7 k ’ fi 7. P c w i m  n i i n r n w u T t i  n r p y f w p m  1 7 , r r P -  ,0'lbywa się przy udziale 11 pracowników uporząd-1 czkę z Podgc.z„, ..ouorowym prezesem Izby. Pre itun oświadczył, że me miał intencji

rządkowany, będzie odsyłany partjami do wlaści- Po; tanowiono obrdżyć w miarę możności ceny 
wych inspektoratów skaritowych, a osoby objęte środków leczniczych. Utworzono oddział krakow- 
w spisie, które me przedłożyły fasyj, będą wyka- ski powszechnego polskiego t-ownrzystwa apteka- 
ttine magtslra-owi, który zarządzi dla nich spo- rzy, postarowdono subskrybować jak najw ięct' u- 
rzą lżenie fasyj z urzędu. Pierwsza partja materja- działów polskiego banku emisyjnego, lecz tylko 
tu zosianie wręczona inspektoratom już w c-iagu przez powszechne towarzystwo w Warszawie i 
bkz-ą ego tygodnia. tamże złączyć udziały izb aptekarskich całej Pol-

Z KRAK. SYNDYKATU DZIENNIKARZY Ks. ski w j edn4 większą całość. Przed zakończeniem 
M-kup k łukowski Sapieha nadesłał do Syndykatu z ^ ra w k  obecni złożyli na rzece książęcego bisku- 
łi7i(;i;iukarzy krakowskich na ręce prezesa Syndy- Pie&° łundiurzu zapomogowego sumę 260 złotych, 
katu dra Beauprego. następujące pismo: ZhSZPLCENIE PL. SfCLEPAŃSKIEGO. —

„Za [siii.oi. m lrkloną Ratunkowemu Komiteto- ezoia.i przecliowite m ogi zauważyć^ inżyniera 
wi Pi-kupicnm w wysokości 260,060.000 mk., ser- budownictwa mię;s..tiogo, j tk  ten wymierzał auej- 
deczuie dziękuje w imieniu naszej instytucji. Po- Ste na bu.Iowę jatki r a  >1. Szezejffliskti] 
parcie naśz.J j pracy przez prasę jest niezbędnym .amacłiu Sztuk Pęiknycwt. Ja tk a  ta.m a byc pols no 
warunki-ni, bez ktorego nie potrafilibyśmy cho- przeznaczoną dla jakiegoś rzeznika z jatek  d o m - 

j—».... i ... z.!   -- .i.- .t-  nikańskich. Należałoby* przecież ameso szpecące

niężną ofiarę. Proszę więc Szanownego Pana Re- 
dakt"-a, ażr-b\ zrchciał w imieniu naszego Ko­
mitetu wyrazić Szanownymi Ofiarodawcom naszą 
prawdziwą i głęboką wdzięczność. Łączę wyrazy 
ezacunku i poważania. — Adam Sapieha, książę 
biskup krakowski1*.

Syndykat uziennikarzy krakowskich subekry-

CUKTER CŁA INWALIDÓW. Związek inwali­
dów wojennych będzie sprzedawał członkom cu­
kier w dniach od 27 lutego do 1 marca 1Ó2Ł 

(s) ZASTANOWIENIE DOCHODZEŃ PRZECDY 
KOLEJARZOM I MASZYNISTOM. Ja k  się dowia­
dujemy, dochodzenia przeciwko kolejarzom ma­
szynistom, którzy uchylili się od służby w ijsko-

POLSKIEGO W 
WARSZAWIE zatacza coraz szersze kręgi. Śledz­
two wykryło szorog now-yeh sensacyjnych szcze­
gółów. W najbliższy "li dniach przybywa do W ar­
szawy* naezeiny d\*rcktor tej instytucji p. Spiziar. 
Znamienne jest. że zjeżdża do Polski sze*- banku, 
który dopiero od 1 marca br. obejmuje kierowni-

najserdeczniojsze podziękowanie.
MARJAN JEDNOWSKI.

&  K a r i k a w a l a

BAL NA OCHRONKĘ W LUDWIKOWIE. Bal

Klubie A riy-t. Mimo słabej reklamy, premjery w 
„Reducie** i „Tańców góralskich11 w Filharmonji, 
publiczność zebrała się licznie. Słowo wstępne C 
ruchu arlyst. w Krakowie (jroezja, krytyka, teatr 
wygłosił p. Jarosław  Janowski. Art. dram. p. J(V 
zef Kolarbiń -ki odczy*tał szereg utworów J . A. Ga­
łuszki. L iKtwodu nieprzybycia na wdeczór drugie­
go artysty, który podjął się recytacji, p W. Zdzi-

maskowy urządza Komitet im-_T. Kościuszki na łowieckiego (z „Rozmaitości11), p. J .  Janow ,ki po. 
ochronkę Ludwinowio w dniu 3 mar"a lin w wiedział z pamięci parę własnych utworów, oraj 
Kasynie ofieerskiem przy ul. Zyblikiewdcza. Za - pi zeezvłał u tw orr Ja la Kurka, które przypadko- 
prosze.iia wydaje Komitet codziennie w Kasynie vo  miał jeden z 'obecnych na sali. 
oficorskiem od godz. o ~ 8  wieczór. Bal zapowia­
da s ię ' bardzo dobrze, gdyż już ma swoją wyro 
bioną tradycję. Muzyka wojskowa 6 p. a. p. po u 
osobie ta batuta kapelm. p. Blobodziana.

RAUT FARMACEUTÓW. We czwartek, 28 bin. 
odbędzie się raut z tańcami w sali Kasyna oficer­
skiego staraniem Koła farmaceutów U. U. J . z 
współudziałem p. Heleny Bigo, art. op., p. dr Me- 
Ianji Grafczyńskicj i a r ty s to "  teatru miejskiego.ctwu, iK d c m , gdy wL-tśeiwy aranżer nadużyć ii „„ . . . ■ „ , ,  , . , - ,

doicch"Zis(iwv dvrei-to- n Perdrux snące nie „ 0 O proszenia wydaje się w Zakładzie chem. partej tto.t en, zusowj iiv .(..to, p. i em rux spacciuje no t d 2_ 3  ̂ oraz w Ka .ynie ofic_ od 0_ 7.
pięknych bulwarach nad Sekwaną.

Pyr. George tkwi nadal w więzieniu. Ran ton,t 
rdzuaczający się, jak twierdzą ci, którzy mieli!

Z sali koncertowe*
Kraków, 26 lutego. 

fP. Kalinowska. — Poranek symfoniczny).
Wieczór pieśni p. Anny Kalinowskiej zapoznaj 

publiczność na-zą z mało jej znaną, bo oddawną 
przeważnie zagranicą śpiewającą artyst] ą, która 
na ostatnim swym występie szereg utvn>ró\v o 
różuolitym diaiakterze i stylu wykonała ładnie

RLDUTA CZYTELNI TOWARZYSKIEJ, któ- brzmiącym gło.-em, o wiotkiej kulturze techniki, 
ra odbędzie się w sobotę, 1 marca br. w saiach w interpretacji szlachetnej, pełnei artystycznego
Starego Teatru budzi olbrzymio zainteresowanie. umiaru i inteligencji.

Trzynasty poranek symfoniczny orkiestry Zwią-

bował w Polskim Banau Przemysłowym w Kra- 11 w  cza?*e stra iku koleje /ego, zos na za- 
kowio 5 akcyj Banku Polski, go (emisyjnego). | ”  dz™ 10 P « *  !ra,urL cofrn0‘to- Wobec leS° odPa '

( = ) , ^ ZF TRANSPORTY MĄK) Z GUZO- RABUNKOWY. Tutejsze władze
f t * I1 y m nadeszły do składów poiigyjye zostały zawiadomione przez policję w

miejskich na_ ul. Warszawską dalsze transporty ^  żc wJ noc, z 22 na 23 bm. napadło 3
mąki w l OoCi i /2 wagona z głównego urzędu zy- p;uit]yiQrt, zamz.-kowanych na osiedle gospodarcze 
wuosciowego z zadysponowanych z młyna Neu- Marc(na Ki„p-mosa w słup-eu, którzy sta-oryzowaw-
mana* . . .  - szy rewolwerami domowników zrabowali 90 dola-

(s) Vv LGONOW WFGLA NA MIESIĄC r <jw oraz znaczną ilość garderoby. Po dokonaniu 
M \RZEC. Jak  się dowiadujemy, ]rezydjum  miar rabunku bandyci zbiegli w niev,iauomym kiertui- 
sta  zamówiło w kopalni jaworznickiej na miesiąc k u .

nie
ma

g  i stopnia może być odbiciem , jednak  i w śród  eowym rozdziale uprzy tam nia, „cyw ilizacja 
dzUiejszegt. .. lościaóstw a są napew no i już p^a- ty lk o  urządzeń, lecz i dusz“ , k tó ra  n a  wsi 
eują jednostk i, a  naw et g rupy , k tóre, chociaż- być rozw ijana, 
by nieliczne, przecież coraz w yraźniej przeciw- ‘ Lecz la  „cyw ilizacja dusz” , ta  w ielka odno- 
staw ia ją  się dotycbczasow ym  ujem nym  w arto- w  serc w śród m as ludow ych, zależy w pierw 
ścii m, w y irża jac  się głów nie w p racach  młod- szym rzędzie od ziarna, k tó re  się sieje w śród 
szegn pokolenia, w zapalanych coraz licznic-j ni. zliczonych setek  tysięcy w-si polskich. 
p> w-.iącl: oyiiirkach ,.M odej Polsk i11. A z jakiem  to ziarnem  dzisiaj idziem y na

Ten brak jak iegoś1 lepszego typu  z pośród wieś? — niem al słowam i powieści zdaje się za- 
Wiom iaiLtw n, jak iegoś jaśn iejizego  prom ienia py tyw ać au to r, (łzy isto tn ie  z ziarnem  praw dy, 
w.-iód nagioinadzunych tak obficie cieni m ożna- m iłości, k u ltu ry?  Czy napraw dę ci, w k tórych  
by naw et uw ażać za pow ażną lukę. W$ nagra- ręku  „kagan iec  ośw 'iatv“ , trudzą sie celowo, 
d/.a to jednak au to r obiektyw nem ujęciem  sa- by „ch w asty 1* w „zio tą  pszenicę** zm ieniać? 
un j spraw y reform y ag rarn e j, na k tó ra  p a trzy  Czy też przepadk iem  z naszych „dom ów w 
spokojnie jako na państw ow ą konieczność, któ- śródm ieściu1* na  w ieś polską nie idzie po stare- 
ra  w in teresie pozyskania w iośeiaństw a t. j. 70 m u burzliw ą zam ieć słów sw arliw ych, nie- 
p rocent Judnosci krajow*ej, dla spraw y budują- m ądrych, tru jących , od k tó ry ch  ku  nam  w raca 
cego się panstw a musi być dokonaną, w yna- w  dw ójnasób w zm ocniona fa la  zła i nienaw i- 
g rad za  także podniesieniem  jednego pięknego ści?...
rysu  w  poczuchĄ ludu, jego rzetelnego szaeun- Do tak ich  i innych refleksy j pobudza ta  bez- 
ku  dla pracy  i siły  charak teru , k tó ry  to  czyn- przei znie ciekaw a powieść o tak  a ttu a ln e m  za­
nik  zresztą  —  zdaniem  au to ra  —  m ógłby na- godnieniu  dzisiejszego życia, in te resu jąca  tuk- 
w e t doprow adzić do w zajem nego uznania się i że i przez swój w ątek  pow*ieściow*y, urozm ai- 
w spólżycia pom iędzy w*sią a  dworem , g d jb y  eony z lek k a  i spraw am i serca , a  tak że  przez 
oczyw ista w tern drągiem  środow isku czynnik w prow adzenie całej galerji doskonale skreślo- 
ten  m iał la k ą  sitę rea lizacy jną , ,ak  u A leksan- nycli postaci i typów .
d ra  O b.erzynskiego, d la  Którego naw et chłop, i Zarów no jed n ak  w  ludziach w*prowadzonych, 
ciężko przez niego pokaleczony, żywić umie jak  też  w  całokształcie  obrazu rozbrzm iew ający 
pow ażny szacunek. iry titr  życia  nie w ystępu je  nigdzie z w yrazistą ,

P rócz p racy  zaś i siły  ch a rak te ru , czein w*in- program ow ą siłą. S ą dane ty lko  jak b y  surow e 
n y b y  się silni ij przejąć w an d w y  d o tą d  posia- elem enty , jak b y  po tencjalne siły , z k tó ry ch  w  
d a jące , czynnikiem , k tó ry  decyduje  o przy- przyszłości dopiero muże rozdzw onić się now y,
sziosci ruchu  ludow ego, a  tern sam em  o przy- tw órczy  ry tm  życia. ^ ----------...
szłości Polski, jest, jak słusznie autor w k oń-1 Boi. P.

sposobnośu poznać osobiście, wybitneim 7.a!o- ■ . , . . , ^* . , „ , i-  - i i  *i • a • + * K om uet przy-oiował szereg niecspoiisianek. Ko . . .
- w  ’ *̂  mile widzimy w ti. ej- zegra ii( , ko*uJiUr3 modnych ,ańcow. Podczas za- zk» muzyków polskich rozpoczęła symfonja przed- 

azoj, kolouji fram ugu*j. osiada on zonę, .ctora feavvy odbywać się będą zdjęcia filmowe na zapro- wcześnie zirariego rosyjskiego kompozy.ora Wa-
V  !  1 ,.1 'h- / ' n1' ś  —  1 M it r T  szeme firmy włoskiej. O wschodzie słońca wjcuzie &;da Kalmnikowa, która w swoim czasie cieszyła
wi i s)H< * rew ui n jc^ z pewne ni i a i sa](i na złocistym rydwanie lcsią.żę karnawału s">ę wyjątkowem, wśród diioł rosyjsl h twórców,

WYPLATA DFN*sYJ DI A EMERYTÓW Izt.r w 0t0l-'zeil'iU śwUy, by pożegnać rozbawioną nu- pogodzeniem na estradach Berlina , tmdma - a-
J lzna bliczuość, gdyż będzie to jedna z ostatnich zaoaw ryKŁl) wykonana jiouczas wsze-hswiatowej

tegorocznego sezonu naszej inteligencji. Zaproszeń wystawy* (r. 1960), utorowała na Zachodzie drogę
nie rozsyła się. Bilety imienne, jak również zgło- sławy kompozytorowi wcześniej, Diż się to stało
szenia gości przyjmuje Komitet w lokalu Czytelni w jego ojczyźnie, uośe ękJodtro reagującej, rzecz

skarbowa w*e Lwowie komunikuje, że w dniu 19 
lutego br. ukończyła wysyłkę ostatnich przekazów 

' czekowych na rafę pensyj za marzec 1924 wraz z 
' dodatkami drożyźnianemi dla emerytów*, wdów i 
sierót z natychmiastowym terminom wypłaty, 
w*obec czego wypłata tych nałeżytośei przez od­
nośne urzędy będzie ukończoną w najbliższych 
dniach.

KATASTROFA KOLEJOWA POD ZARSZY­
NEM. Dyrekcja koici państwowych w Krakowie 
komunikuje: Dnia 25 bm. o gouz. 7*50 wykoleiło 
się na łinji między Zarszynem a Nowosielcami 
Gniewosz sześć wagonów* pociągu osobowego Nr. 
1313. Parowóz z wagonami nieuszkodzonc-mi odje­
chał dalej do Sanoka. Kannych niema.

JA K  ZABAWA — TO ZABAWA... Na zabawie 
w lwowskiej Izbie rękodzielniczej jacyś podchmie­
leni młodzicuicy przebili nożem  w plecy Michała 
Krzyżanow*skiego, którego opatrzyło pogotowiG 
ratunkowe. Kilku krewkich młodzieńców musiała 
policja usunąć ze sali.

GROŹNY POŻAR „TATERSALU** W WAR­
SZAWIE. Z W arszawy telefonują nam: Wczoraj 
o godz. 9 wieczór wybuchł wielki pożar przy ul. 
Trębackiej 1 1 . Pożar wybuchł w Tatersalu, nale­
żącej do p. Chałubskiego. W stajniach Tatersalu 
znajdowało się 30 koni rasowych. Niebezpieczeń­
stwo groziło przylegającemu do Tatersalu „Ho­
telowi Angielskiemu11. Na miejsce pożaru przyby­
ła straż ogniowa, wskutek jednak braków w ta­
borze ogniowym praca szła ciężko i dopiero o g. 
10 'Ą  pożar zlokalizowano. Konie zdołano urato­
wać. Szkoda, wyrządzona pożarem, wynosi około 
100 miljardów marek. Wr Tatersalu znajdowały się 
wielkie zapasy siana i słomy, wskutek czego pożar 
mógł być niezwykle groźny.

LOD NA WIŚLE kolo Torunia osiągnął ta.ką 
grubość, że pomiędzy Złotorją i miastem przejeż­
dżały po lodzie furmanki parokonne. Tuż przy 
moście kolejowym i bliższej okolicy tegoż pow*lo- 
ka lodowa jest zupełnie cienka wskutek wirów, 
spowodowanych parciem prądu wody na filary.

PRZEDSTAWICIELE ORGANlZACYJ 1 TO­
WARZYSTW OPIEKI NAD EMIGRANTAMI — 
jak  nam telefonują z W arszawy — przedłożyli p. 
Thomas, w czasie jego pobytu w Warszawie, mc- 
m^rjał w sprawie złego traktow ania robotników 
polskich we Francji. P. Thomas zainteresował się 
tą  sprawą i przyrzekł interwencję po powrocie do 
kraju.

WOV A TARYFA TELEFONICZNA MIĘDZY 
POLSKĄ A AUSTRJĄ. Z W arszawy telefonują 
liam: Z dniom 1 kwietnia wprowadzona zostanie 
między PoLką a  A ustrją now*a taryfa telefonicz­
na.

OTW ARCIE KONSULATU POLSKIEGO W 
MIŃSKU. Z Warszawy telefonują nam: W Mińsku 
otwarty został z dniem 19 bm. konsulat polski.

REF RUGI OFIARĄ KATASTROFY. Ja k  dono­
szą z Zagrzebia, w pobliżu Sunji nastąpiła ka ta ­
strofa kdejow a, WToząey rekrutów  pociąg wy

T.iwarzyskiej, Rynek gh, lii'ja A-B 39 od godz. 
6 do 8 wieczór.

MASKARADA PAPIEROWA. We wtorek 4-go 
marca br. odbęazie się starairem  Kola VI T. S. L. 
w salach Kasyna oficerskiego m askarada papiero­
wa, mająca już swoją ustaloną tiadycję jednej z 
najmilszych zabaw karnawałowych. Komitet do­
kłada wszelkich starań, aby i w tym roku maska­
rada tryskała dowcipem, wesołością i pozostawiła 
uczestnikom jak  najlepsze wrażenia. Zaproszenia

dziwna, na tę prawdziwie rosyjską muzykę. Svm- 
fonja ta, utrzymana w swobodnej formie, oporuje 
tematami o wyjątkowej piękności melodyjnej i 
czysto rosyjskim charakterze, choć nie pocho­
dzą bynajmniej z pieśni ludowej, lecz są wyłącz­
nym tworem niecodziennej inwencji kompozytora.

Drugim punktem programu była śmiała w kon­
cepcji i harmonizacji impresja Mussorgskiego 
„Świt nad rzeką Moskwą11, trzecim „Caprice e-pa- 
gnol11 Rimskiego - Korsakowa, harmonizującego,

wydaje się codziennie w Kole VI T. S. L„ Rynek 6 rozwijającego i iiUrumoutującegO *  tom dziele w
(Szara kamienica) II schody, n  piętro od 4—6 po 
południu.

Z &JM KP’ VSKXnH TEA TR Ó W

„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM** DICKENSA. Dzisiaj 
powtarza teatr im. Słowackiego swój najświeższy 
sukces, Diekensowskicgo „Świerszcza za kominem1* z

posób niezwykłe bły*skotliwy rosyjskie motywy 
ludowe.

Dyrygował zespołem gość rosyjski, p. W alery 
Berdiajeff, który to  rzeczy przygotował w sposób 
wprost doskonały i przepoił bujnym temperamen­
tem rosyjskim, wyrażającym się w rwącym, często 
wprost zawrotnem tempie i efektacłPkontrastów dy 
namicznych, ukazanych nadspodziewanie subtel­
nie i czysto. Oryginalność i swoista kolorystyka

downie do ostatniego miejsca, powtórzony będzie . . .  . . .
czwartek 28 bm. duiro doskonała sztuka L. Pirandella llf; Najdelikatniejsze piai.is.sima i subte.-
„Kozkusz uczciwości11. na miękkość w ujęciu ustępów o przedziwnej roz-

Nu suhotę 1 marca przygotowuje reż.. Piekarski do- iewności uczuciowej w utworze Kaliunikowa były 
skonalą krotoohwiię Adama Grzymały bicdłeckicgo pt praw dziwym popisem, sunącym ha wyżynach -ztu-
..Podatck majątkowy'1.

„DZU-SIĘC MINUT W SAMOCHODZIE11. Dzisiaj 
ukaże sic w „Bagateli1' po raz 5 wesoła, iście karna- 
watowa iarsa Jerzego Lierra „Dziesięć minut w sa­
mochodzie11. Przctlsiawienia tej pełnej niefraroliliwe- , 
go humoru nowości, które ściągały tlmny puLiiczeo- 
śc.i do „Bagateli11, przegrodzone zostaną występem 
warszawskiego zespołu opeielkowego.

Dor-konala gra artystów zapewnia tarsie Bena dłuż­
szy sukces. |

WARSZAWSKA OPERETKA W „BAGATELI1*. — 
Kierownictwo „Bagateli:, chcąc dać krakowskiej pu­
bliczności możność zapoznania się z 
operetką, urządza we środę i we czwartek 27 i 38'hm!

ki wykona wczuj. Ju . Św.

W e

BUJAK ZDOBYŁ DRZECIE MIEJSCE W Ml. 
SiRZOSYW łE TATR W WES i ERO W iE.

\N drugim dniu zawodów narciarskicn w Weste- 
rowie rozegrano skoki, w których pierwszo miej­
sce przypadło zwycięscy , w biegu dystansowym, 

pierwszorzędną Endleiowi. Długość jego skoków wynosiła 32 i 
tek 27 i 28'lim. 37 metrów (nota 133o). Drugim był znany u nas

dwa przedstawienia wc^azawsi.iego zespołu operetko- narciarz węgierski Aladar Theni, dług. 28*5 i 28
weg-o „Wodewil11 z pp. Dobosz-x\larkowską, Iteuo, San- ,n (Il0ta 2583), trzecim Gottste , dług. 29‘5 i 28
dcci im, ferebrzyckim, Dembowskim i Orłowskim. — - *
Sympatyczni gościo wuuszawscy wybrali operetkę 
„Dorina11, słynnego komuozvtora Gilberta, która grana' 
była w Warszawie przeszłe 30 razy z niczwykłem 
powodrcmem.

Orkiestrą kierować będzie kapelmistrz F.lszyk, tań­
ce i ewolucjo uldadu baletmisti-za Ludziiiskiego. Za­
interesowanie zapowiedzianą gościna warszawską 
ogromno.

Z OPERETKI. „Frascjiiita11 powtórzoną będzie we 
środę, 27 bm. i we czwartek 28 bm. o godz. 8 wieczór.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Wiórek. 2(i bm.: ..Świerszcz za kominem1*. j < 
Środa, 27 bm.- „Rozkosz uczciwości1*. * ; jj 
C iwanem, 28 bm.: „Świerszcz za kominem1*,, Ą 
Piątek, 29 bm.: „Rozkosz uczciwości11. ti

ra. (nota 2033). czwartym Koldowsky (zdobywca 
w r. 1922 mistrzostwa T atr w Zakopanem) illug. 
27*5 i 29 m. (nota 2750).

IV ogólnej klasyfikacji ty tu ł mistrza T atr przy­
znano Endlerowd (nota 1429), 2) Adolf (czeski
Niemiec) nota 1817, 3) Bujak (Polska) nota 2197,

AUSTRJACKIE ZAWODY W SKOKACH.
Ciou sezonu zimowego na Semmeringu stanowi 

t. zw. austriackie derby w skokach. W zawodach 
tych brało udział 23 skoczków.

Zwyciężył Fr. Wenfle (czeski Niemiec), osiąga­
jąc długość skoku na 42 metrów 2) Rotmistrz 
Plam ,z (Niemcy) dł. 38*5, 40 i 40 m. 3) Hinter- 
auer ęSalzburg) dł. 34, 32 i 37 metrów. 4) Inż. Bild- 
stcin (Wiedeń) dług. 35, 34‘5 i 38*5 metrów. —ę 
W szystkie skoki stojące.



Środa, 27 lutego 1924. N O U S  T? FFTTTTTi a Kr. m. 3

otw iera na zasadzie specjalnego upoważnienia m inistra 
skarbu bez jakichkolw iek ograniczę;"’

ratMi Wima ctaifl BBlatetlt,
‘'izyjnue \ t z . ń  zapisy ca & m  Hannu w isk ieg a  Łez prowizji

o  czcsa hurtow nych. Poza Polską dzieje się to  jeszcze co Ludendorff s taw ał przed sądem  za czyr.no-
ty iko  w kilku  k ra jach  o najsilniejszej walucie, śei, do k tó re j pow oła.a go jedynie gorąca mi-
t. j. w Ai glji, Szw ajcaraji i S tanach  Zjedno- ło ić  ojczyzny, uznana na\. et przez nieprzyjazny
czonych. Nigdzie jed n ak  różnica nie dosięga zagranicę. Na te  odezwę odpow iada w dzisiej-
21 procent. szym  num erze „W elt am ńłontag" pu łko icn it

A nalizując przyczyny tego stan u  rzeczy do- policji Sehuelzinger, iż rzeczyw iście pogarda
chodzi au to r  do następu jącego  w niosku: spotkać musi jedyn ie  aranżerów  owej tragedji

k a ż d jm  razie o k tórym  nie mówi się praw dy. , ”W  dwócl. dziedzinach: drożyźnie w ęg la  i ie -  narodow ej z dnia 8 listopada. P rzed  sądem  sta-
N icobow iązujący frazes o ..miłości <Hn ż n i n i e - j z 3 "flg“  z ( » s t r o n y  ogm- n-e nie były  wodz w ielkiej arm ji Ludendorrf,
rz a “ zastępuje przeważn e isto tne zajęcie s I ę '^ « j e  się w :n . w .eLae; produkcji bądź tez  wiel- k tw eg o  ostatn io  dosięgła już nowoczesna kry-

Ł i kiego handlu  w bezprzykładnym  wzroście dro- ty k a  w ojenna św iatow a, lecz o !r w atel nie-

(Spjleczeńslwo a wojsko. — Obojętność wohec. 
potrzeb aru:ji niesi zniknąć. —  Tragikomedia Za­
konu laszyLiów". — Dlaczego u nas tait drogo?).

S to u m ck  q  oleczcństw a polskiego do armji 
jest tem atem , o „k tórym  się nie m ów i", a w

ezeL/j^utdriii łicirt/vivjłvvj_ę/ w U r?J\a* S-1 V lu u t n v  j i i i i  T ' " l * *  . n m  mi  .
rzeszy wol eć siły zbrojnej a ro d u  k a ry g o d n ą  W  ?v P,,lsc*  W ygórow ana nadm ienne przez nuecki za dc -oraną zbrodnie stanu . Za zbrodnią 
Dkkooiy sin ością. T ak  f e t  d *  i ta k  o rlo  -  kop,alme Ctl,a uJb iJa  S1(* l,le™  ™ .,ee: l narod  niem tecid  żąda bezw zględnie spraw ieMiiysuiośeią. T ak  jest 

zawsze.
Pow yższy, drażliw y tem at om aw ia nr. la 

mach „przeg lądu  W spółczesnego'' w yb itny  li­
czony i zn: ken (y publicysta prof. U. J .  dr Ja n i
Dąbrow ski. A utor zw raca uw agę, żc będąc zaw -| 1 j
sze narodem  żołnierskim  n ie  byliśm y *n̂ g’dy j ^ °a le  
państwem  m ilkarncm . Mieliśmy praw ie zAwsze■. 1 ^ . ’ 3 ®

nacb przew ozu kolejowego, na  p racy  fabryk  i  d liw ośd . 
n a  calem  życiu m iast w zimie, w yśrubow ana 
przez handlarz., bydłem cena m ięsa ciąży nad
każdym  m ieszkańcem  m iasta, s ta jąc  się wódo- 3  I  ( A l i  G I ’ ^LQ 'I W Y  
iną propagandą drożyzny. T rzeci a rty k u ł pod- — ,

codziennej potrzeby, chleb, nie tu na- 
do dziedziny cen dotajlicznych. Boćpaństwem  m iluariicm . Mieliśmy pr 

dobrycli żołn erzy, ale praw ie n igdy  nie mieli 
śm y w ielkiej arm ji. Pacyfizm , to  zasadniczy 
rys fik a rak iem  polskiego, a defensy wność, to  
cecha charak terystyczna  naszych wojen.

„Ten sposub m yślenia —  pisze dr J .  D. —  
m ógł fljkrcs n iebytu  państw ow ego, b raku  ar- 
n:ji i w łasnej polit yki, um ocnić ty lk o , jeśli 
nie w głow ach polityków , to  w uirm słach sze­
rokich w arstw  społeczeństw a. Odbiło się to 
niezwłocznie na  naszej po lityce w ojskowej 
po p o w itan iu  nowego państw a polskiego, 
zwłaszcza w pierwszym  roku  wojny z R o­
sją. Żołnierz w alczył niem al sarn za siebie, 
społeczeństw o zaś pracow ało  w swoim k ie ­
ru nku , in teresu jąc się więcej zagadnieniem  
inkorporacji i federacji, aniżeli losem i po­
trzebami. annjii. D opiero g roza  niabezpie- 
czciistw a, la tem  192U poruszyła  ealv  naród, 
k tó ry  zdobył się na wóelki w ysiłek i urato­
w ał b v t i niezależność państw a. Tern s p i e s z - , „yę— ;, -ę-r ; , . ; Tm,
.  . j j e u .m t  po ty m  ™ . l l m  naśHijpIla r e p t e p . h m t o l i y  b  d i , ,  |> iA vszy c h ,' .

pokój „ ła ta n y " , k ry jący  wóele trudności i gó .ną uw ag- . 
incbczpici zeustw . Co więcej, objaw ił sie ry s j 
o  w .ele jeszcze groźniejszy. Społeczeństw o 
p rzestało  =ię i.neresow ać wojskiem , jego pc 
trzebam r, rozwojem i przyszłością. D yskusję 
na  lem at oszczędności w w ojsku, redukcji 
arm ji, staw ać się zaczęły coraz popularniej- 
szerni. Znajdow ać zaczęło zwolenników  za­
patryw anie, że ta k  czy ow ak w  obręczy po-

F r a n k  w a i o r ^ ż a c y f n g
1 klg. ży ła  w  połowie lu tego kosztow ał ES3» • I j & G  _  . J* M i s j i ,

w hurcie 2.31 centów  am erykańskich , tj. EJ.5 ‘

M a r k a p o js k a  w  d n iu  26 lu te g o
(6.9) czyli przeszło o 50 proc. drożej niż przed W S t r y c h u  (w trausakc.) 0 8 0 —0->5 /.a milmu 
w ojną, to  je s t r z e c z ą  jasną n iety lko  to , że chlub W N. M u  (oficjalnie) I d o l  . a za l b  .m l 
je s t d n a  razy  droższy niż być powinien jedy- W Ed«aiśi3l£32 . . . .  ^62V j~'K 6<5 za ru ijou
nie z w iny pośredników , ale i to , żo tonący  w W Łoe y Ł i a ................... 37 ODO.Obd za 1 fuui
ich kieszeniach zysk, dw ukrotn ie w yższy od  W P r a d z e  • • • za ®!j.!ou
w artości sam ego surow ego produktu , jest rze- W A ^iS ten iS iS U e . . . t) _o -  t )30 za mi.jon 
czywiście czemś z.gola nies'ychanem ,

„VI budżecie ludzi p racu jących  w  m ieście, 
tak , ja k  go obliczają urzędow e wyrachowania, 
drożyzny, koszta żyw ności stanow ią obecnio 
GO proc., w ulen chich, m ąka i mięso czynią
praw ie dwie trzecie, co w-raz zw ę g le n i w ynosi ^  “ ^ w o w l e* * ! * '  * I ! ! ! ! O^OO.OOO

iel linlnwfi i Pil 1110 WJC- ...................

W Krahowie . 
W W arszawie 
W Ka.awLcach

s i r  a s
i  tł 310 09!) - 9  325.000 

yhóo.tw o-ii.iiiK H H łd 
itb-w  tiiih

razom  (zw łaszcza w zimie) poiow’ę jeśli nie wię­
cej buclżetu robotniczego lub urzędniczego.' ■ _ ( . . .
S tąd  drożyzna tych  irzecli podstaw ow joh pro- ^ r a f C O W S K a  0 1 6 . 0 3  n i e f l i O Z t i a  
uuktów , bardziei n ad  muc rzucająca się w o- o  • *■

Na pogieklziii: Jaworzno 122—123 mik, (25) 111
mik, Gazy wscli. 1(>0 mil., Lon -5300 typ.
L o k o m o iy w y  3750—3050 tys., W oylów ki 150—142 
ty s ., N itra t 1100 ty s ., H u ta  Krcs.no 7 mil. tow . 
( n la c ), N afta  K rosno  S700 ty s ., G lo rja  1100 tys ., 
E k k tro w n ia  n a  S an ie  800— 900 tys ., K ubel 5S00 
!)"• __________

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i s n h ż n a
W a rs z a w a , 26 lute-ro. 

j lo ła r y  S f, Z jc iln . . 9.350.000—9.30U IHłO
1 r a n k  t r a n ,  • • , •
F r a n k  szw ajjL  . . .  —
K o ro n y  c z e s k ie
K e lg j a ...................
ć lii ia n d ja  . « . ,
L ondyn . . . . - 
iHcw J o r k  . . .
K*«tfy£ ...............
U ra ą a  ...................
i z u a j c a r j a  . . .
W ie d e ń  .  .  .  .  ,

W ł o c h y ...............
S z tu lU io tiu  . .
B o n y  z lo tu  . .
F r a n  i z lo ty  .
H i l jo n o u i ia

347 OOC 
3,490 000

40,400.000 - 35,950 000 
9,350.000-9.300 000 

40' 000 -390.000 
271.009-204.500 

1,020 009-1.0 41.0JO 
132-131 

405 500-40" 250

1 350.000-1,400.000 
1,798.000 

050.000

t is s k i  r r ie m tm  m lS H iaunczy yrncu’B
\ m ' i ń w  s ta  e k s i c d

(Telesrram wbwny ..Nfiwej IM orm y").
Praga. 25 lulcgo. W zy.iązku ze zwyżkową Ien- 

Jencją cen surowca liczą się w Czechach z podro- 
żec.ern ouuw-.a. Oficjalna „Fiager i  resse" podaje 
że ceny wyrobów włókienniczy cii r.a rynku w e­
wnętrznym w Czechach stoją obecnie poniżej pa­
rytetu światowego. Wobąc tego przemy-I ten wy­
twórczość swą dostosowuje do wymagań ekspor­
towych, gdyż produkcja na pukrycio zapotrzebj 
wama wewnętrznego się nie opłaca.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
W dniu dzisiejszym płaciła F. K. K. P. za złoto, 

srebro, waluty złote i srebrne tesamo eony, co w 
dniach ostatnich.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

8*oż.yezUa z io ła  13,000.000-14.000.000- 14 400.000 
P o z y r z k a  ciul. . . . 5,700.000 -  5,600.009

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 26 lutego 1924 r.

W tysiącach niarek polskich 
Ti unsakej e

D ł t -  
a

K r a l ió w , 26 lutego.
B o l a r .......................................
i r a s i k  s z w a  je ..................
S io r a n a g u s tr .  . . . . .
L i r ......................................
K o r o n a  c z e s k a  . . . .
F  -a n k  Spiiac.....................
N m ,111 e.i 
I.tira iy d
y.uryeh   ...............
F a r y ż

E aS lP t rai h f e K l M  sp .aw  zesr.
(T elefrin tin  od naszego  ko respondenra).

W arszaw a, 26 lutego. Senacka komisja skar- IL u d fo la t t . . 
m iędzy Rosją a Niemcami nie obronim y się !xnvo-budżetowa przy ję ta  w czoraj p ro jee t bu- 11 ie tłu ń  . . ,
najw iększą naw'et arm ją, o ile nie osłonią nas dżetu m inisterstw a spraw  zagranicznych na  P r a g a  . . .
inne silu cjaeó czynniki i ogólna sy tu ac ja  rok bieżący. Kom isja p rzy jęła  rezolucjo, dom a A itfs te rS a n t 
europejska, że zatem  zbrojenia się ze strony  gajacą. ustanow ienia w m inisterstw ie spraw  Za­
polskiej są kosztownem , za koszlow ncm  dla granicznych podce1 retni-jstu  s tan u , obsadzone­
m u  przcds:ęwzięc:ęm, d ;ażuiąccm  sąsiadów go pr/e/j urzędnika, któryby p rzedstaw iał cią- 
i dostarczająeem  żem  dla  an typolskiej kam- g[0ść pracy  m inisterstw a. U chwalono również 
panji na lem at grozy mibtaiwzm.u po kiego, rezolucję, w zyw ającą rząd, by urzędników  
Słowem, ca ły  system  m yślenia wyrobuwiy w w yższych przyjm ow ano do n rn io ierstw a spraw  
czasach daw nej R zeczpospu.uej, w y s tą p i u a   ̂zagran icznych  drogą konkursu , 
jaw  w pełni".
1'rof. U ąhiow ski dom aga sie, aby  ten  „sta-J

9,325.099

129

270.000

9,325.u09

1,G20.0i>0
405.900

132
270.500

M i  k r a  * a  i r u ł d ł  k r a k a  y s k i a j

2«  lu lc g o  1924 r .

ropolaki" syslcm  m yślenia w ypleniony został z; 
um ysłów  społeczeństw a. Nie wolno oszczędno­
ściam i zabijać arm ji, bo t i c  ta k  drego nie ko­
sztu je, jak  przegrana w ojna.

N ależyte uposażeń o aiimji nie je s t w cale 
rów noznaczne z m iną  skarbu:

P  Z 9 ' ? ' i e d 8  m ! n .  i o c ó t  t u t H k z n y ^
(Telefonem oił naszego korespondenta i.

W arszaw a, 20 lu tego, l ta d a  m inistrów  ob ra­
dowania w o. z oraj n ad  spraw ą dalszych oszczędno­
ści w aparacie  rządow ym . Omawiano przedo- 
w szystkiem  konieczność zespolenia agend tech-

>cbry skarb  i dobra arm ja są postu lała- uicznych w jedneui ręku . Postanow iono, że mi- 
n u ” idącem i z sofcą w parze. B c z \n o rz ą d k o -  n isterstw o robói publicznych zlikwidowane mu
w ania skarbu  nie m ożem y m yśleć o dobrem  być da 1 lipca br. O pracow anie p ro jek tu  likwi-

dacji tego  in in istesrtw a i podziału jego dzia-w ype^ażeniu naszego w ojska. N a odw iót 
w szakże ta k  reform a skarbu , ja k  1 rek o n su u - 
k c ja  całego w ew nętrznego życia Rzeczvt?o- 
spulitej odbyć się może tylko pod osroną av- 
n  ji, niepozbaw km ej przynaijmniej ra jk o n ie - 
czniejszych sw ych potrzeb- O słabienie jej by- 
ioby ty lk o  czymnikiam, nęcącym  naszych są - 
Eiadów do rzucenia się n a  nas, do w ojny, 

'k tó r a  wszelką m yśl o nenrawie skarbu na 
długie iata nów uczyniłaby iluzoryczną, 
n a w e t przy pomymłnym .v te j wojnie rez” 1 ta ­
cie. D aw ne liasło „skarb i wojsko", musi by o 
naczeinym  postu latem  państw ow ości j>oi- 
sk ie j" .
■\Vkv,ńcu au to r podkreśla wym ow nie potrzebę 

aiem ieszam a ainij. wr w alki i kom lunacje p ar­
ty jn e . Ten rodzaj „zain teresow ania" społeczeń­
stw a wojskiem  jest dla an n ji i państw a  —  za­
bójczy.

W  zw ązku z osta tnhn  postnUrtcm prof. D ą­
brow skiego dziwnie przykre iiczucic budzą dal­
sze wiości o organizacjach spis -:<nvych w arm ji.

T; k np. „Glos P raw d y " zaw iera inform acje 
o „Zakonie faszystów ". .

.,O rrnniz”cją ncdizedna nad  P. P . P- lest 
ta k  zw rny  Foiski Zakon F aszystów . Ma ona 
ew’. je „ ś c i ic  rady", kierują nią na wzór_ ma­
soński: , .gierm kow ie", „ rycerze" i „w H c y  
m istrzow ie". O rgam zaeja ta je s t naw sk-ós 
konspiracy jna i biorą w niej udział zarów no i 
osoby cywilne, jak  i wojskowi. Posiada au ­
tonom iczne c !ała. w postaci w yA zkłów  wrnj- 
Esowiycł]. Szereg aresztow anych  oficerów 
czymiiycli i rezerw y, jakko lw iek  brali udział 
w  robocie spiskowej P. P  P-, podlegali fa­
k tyczn ie  nie w3 rdzom te j organizacji, a  przez 
nie: Polskiem u Zakonowi Faszystów . Aresz­
tow any gen. Macew icz, używający w  Poi. 
Zakonie Faszystów  pseudonimu Ctoirelli, od ­
dałby  państw u i społeczeństw u pragnącym  
Epokoju, nieocenione u-ługi. g d y b y  uchylił 
ta jem niczą zasłonę, okryw ającą  osoby oraz 
środki działania P . Z F .“ .

J  „Z akony", „ rjT crze" , ..gieim kow ic"!!! Tna- 
g ikom edja!

|»  • • • ■ * • * ’ ‘ . *
„R zeczpospolita" zw raca uw agę, ze detajnez-

n t  ceny są  u ims o 21 proc. w yższe od cen

łalności m iędzy poszczególne zainteresow ane 
m inisterstw a poleciło specjalnej kom isji mię- 
dzvm inistcrjalncj, k tó ra  p ru jek t od.iośny p rz e d - ; 
tożyc w inna Radzie m inistrów  do 15 m arca br. |

PfCteHt budowy linii kcłś oxe] 
..osoi Tcrt— Szczawnica

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 26 lu tego. N a ostatn iem  posiedze­

niu  kom ite tu  now obudow anych linij państw o­
w ych kolei żelaznych p rzy ję to  w ram y p ro­
gram u linij kolejow ych, k tó ro  pow inny być  w  1 
najbliższym  czasie w ybudow ane, lin je kolejowe j 

N ow y T arg — Szczaw nica i K ołom yja Ko- j 
g6w— K uty . K om itet uznał buuow ę^pow yższycii, 
linij za bardzo w ażne ze w zględów  politycz­
nych  i gospodarczy cli. P rzy  om awianiu sposo- j 
bu pokrycia  kos/.(ówr budow y ust ."'ono naogól 
zasadę, że ze w 'zgM u na ciężkie położenie 
państw ’,-1 do pokrycia kosztów  budow y now ych 
linij przyczynić się w inny rów nież zainteicsO- 
w aue czynniki miejscowe.

m z ‘ z o ś c i

n m  f  spru le  s z ^ n i e w
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ).

W arszaw a. 26 lutego. W ostatn ich  dniach od­
była  się tu  konferencja  dzi.t.aczy politycznych 
żydowskich i uk rainskich w spraw ie szkolni 
c tw a d la  mniejszości n a ru lo w y ch  w Polsce. Z e j

ii
!

iW  ukraińskiej w obradaćh wzięli udział po -j 
owie i senatorotyic, ze s trony  żydow skiej dzia­

łacze ze sfer st jm ow ych. Konferencja dopro­
wadziła do uzgodnienia poglądów w  tej spra­
wie.

« ójz ujielhiei rrntjt czy ibrodnlerz 
sfanu?

Berlin, 20 lu tego (PAT). N arodow y zw iązek 
oficerów  niem ieckich ogłosił z pow odu proce­
su przeciw  Ludendorffow i i H itlerow i odezwę, 
w  k tó re j ośw iądcza, że w edług  zdania człon­
ków  zw iązku nie oclpot\iada to  godności n a ro ­
dow ej Niemców, aby w ódz w ojenny te j m iary

<V i.siHoani ni * Tt- -Oi

'i'r*njfa c.

dzi -* wcz raj

W .- - 205 • 2 .'75—230o
— 2900

2700 —
11 09 — |
*00 4 0

_ 675
—- 24500 -i5 0 0 (

1800—1700 1800— 1900
107'/z—1 OS 10 5 -1 2 0
2475—2375 4460—2500
55) — 5'1D 500

400 —
— —

500 -  475 500—550

47500 17500—48501
2900—2750 2750—2950
1950—1850 1975—2100

— —
— —
_ —

31000—30500 8150—3600
5105—5050 5200 j

7-ióoO—72500 75030—7800'
.5000 —=21700 25500 —260ui
■ 1800—1160O 12400—1=20U

2150—2'25 2075—2200 1
1845—17uO 1 1850—S o b  |

21000 2 lOOu

69uO— 6(00 7000—7200
— 100 — ltóii

isooo 182)0
6525 6100 6500 8

2 250 230 C >(500 2 4 j
7850—7oo0 7500-7900 j

— L6025—16u0i |
1400

2500-4350 2470-2510

4809 4900-5000
53000—1900( 46 00-5300 :1 — —

. [ 2350—2200 2150—2-200

'rzesi iiommacffi nasyca w a jea o ló a
(Telefonem od naszego korespon.lenta).

W arszaw a, 20 lutego. D /K itj-za  p rasa  cen­
trow a i Uwk-owa a ta k u ją  siline m inistra spraw7 
w ew nętrznych ż pow odu nom inacji wojewodów. 
A tak wymierzony je s t przeciw  dolychr zaso- 
wyni kierownikom  v ojewództw Zimnemu i Ko- 
walikowskiem u, atirrych dzialaliicte naz j w ają  
dzienniki dalszym ciągiem  działalności w7ojew7o- 
dy Gałeckiego i Grabowskiego.

Dzienniki podają również, doty. 
w ojew oda w ołyński Srokowski ma opu^i 
je  stanow isko, k tó re  ma zając p Siom iński, pre­
zes okręg, dyrekcji robót publ. w -juie.^ 

W edług zapew nienia ..K urjera Poiik ieg  i , w 
tycti dniach m a nastan ie  decyzja  ̂ w spraw ie 
nom inacji wojewodów*: krakow skiego, lw ow ­
skiego oraz w ołyńskiego.

birnmy co t u i  iir-tnKu nile u nad 
proitK im i usta9 o so n m o d tfc

(T elefonem  od n;i.'Z.go koresponden ta).

W arszaw a, 26 lutego. Specjalna kom isja 
Związku m iasi polskich d la  spraw  ustro ju  sa­
m orządu rozpoczęła sv oje obrady  nad proje­
ktem  ustaw  o organizacji w ładz m iejskich ł or­
dynacji w yboiczei do rad m iejskich.

Lkstsurfiauja zwłok
b i g 1 B e s i r a & o w e i

(Telefonem od r.a-z. go korespondenta).

Lwów, £6 lutego. W ?prawie Besarabowej m ••
_ _ .  - dzio uaieży, źc samobójstwo je j wynmło wyią

( S i t e ł d y  a n  » 4 JZ n ©  nie z .e . iadywłdualnej I policja
-_t> lutego. (Te), w) > Kursy papierów poi- gprawie lej zupełnie nie zawiniła, Jedynie wn

A K C JE : 
danU  H a n d lo w y  . . 
B an k  Z w . t»p. Zap,
C e g i e l s k i ............... ...
P a ro w o z y  . . . . .
t . o i m ............... ...
SSaraciłow ifS i ■ « • 
/ś e ie n ie w s it ii  . . . .
Ż yrard ów  . . . . . .
•aa iierw u sch  . . . .
iSańa P u ts k a  . . . .
S p i r y t u s ...................
U i c d o r ó w ...............
I  m ielów  . . . . . .

. . . . . . .
Gil i ,  e r L  i . L w ów  
«ciak  M a ło p o ls k i  .
ir z e b in .a   ................
U rs u s  . . • • • • • •
. r a k i n t ..................   •

le p e g e  .........................
2 u u s z .  B an k  K red . 
z ie m s k i B an k  K red-

25000 
, 23000 - 22000 

2400—2750 
1950 -2000  
2050 

15800-16300 
48090—49000 

1550000—1575000 
1S090—18700 

2UU0 -2100 
8750—8700 

24090—233oO 
7500—7750 
54o0—itóOO 
2(09 2275

3075 -  3100 
5250—5200 
98® )

409 380

Akcia 0an<-3ive:
Pol. IraaZ praain. I— VIII 
Bank łTpolocsny I—VIII 

.\fa(op,>iski . . .
Żie.in. Banie srad. 1—IN 
Powsz. Bank kred. I— V 
Akcyjny Bank zw. I—XX 
Bank Komercjalny I— IV 
Bank zw. sp. zar. 1— -

Akcje Tow. nandloa ct»- 
Po'. Tow. handlowe I—V 
lm pes I—V . . . . . .
Pharma f—ITI . • • • .
Bracia Rnlniccy I  . .  .
Polski (ilob I—IV . . .
C. Hartw ig I —V , .  .
Żegluga Polska I—H I .

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I —IV . . .
Cegielski I —IX . . . .
Tarowozy I—HI . • • •
Automotor I —II . • • •
Potęga 1—I I .................
Lemiesz I—I I .................
Trzebinia 1—IV ■ • • •
Pocisk 1—III . • • • •
Górka ł—I I I .....................
Siersza I —I V .................
Tepege I—I V .................
Gazy ziemne 1—II • • •
Pols a Nalta I—11 • •
Pokucie I •
Oikos 1—IV
Pezet I—IV . . « • • •
. ' t r u g   ..................................
Syndykat koszyk. I IB 
Tłuszcze Trzeumia J—11 
Krakus I—VI . . . • •
Uhodorów i—V . . . .
Gmielów I—I I .................
E lektro*. Siersza I—IV 
R y n g ra f  1— II .  .  •
Niemojowski I  . . • 
rvapelasze Mrślenict 
Rohn, Zieliński i Ska 
Terropol . . • * •
A. Piasecki . . . .
C h y b ie ................. ....
Lnd. Zakł. Garb.
Azot

Krabów, 26 lutego. 
(W. S.) Zaledwie dwa dni trw7a względna po- 

prliwa kursów papierów. Dziś przyszła ponownie 
zniżka i zepchnęła kurea do zeszlotygodmowego 
poziomu. Zainteresowanie małe, obroty również 
nieliczne. Jako tako trzymały się papiery arbi­
trażowe.

Waluty i  dewizy bez zmiany.

"Z 
w

Wieueń '-6 lutego, (lei. wij wursy sprawie lej zupcir.ie me zimuma. ouuy..i« "m ę
..ich w tysiącach koryn: Galicja 4960, tam o jGUO, |iaj ZOiU w-ięziennego inużuaby upairywMfc we tak- 

owary lwowskie 235, Lal. linek cie, iż w [ioiicyju\ ch więzieniach me było dmyeh-
czas dozorczyń, w oliec czego  nie przeprowadzono1 U a.sz Bumc Dyskontowy ISO., uciM.ii Kw ..,.j/i. t  czas uuzurezyn , w noec czego  m e | i i « j i  jn-=“ - -----

.icicmoks... fkł, Bank iiałepu svi -  -  ^  t(i- u Besarabow ej rewizji osobistej tak, że mogła u-
a . l ^ - r a o u ,  Lwuw-Lzcimoivte tto , Natta M®, j  ̂̂  ^  ^  powięsRa.

Stwierdzić dalej należy, że sprawa ufrawiauc- 
go przez mą szpiegostwa nabiera coraz szerszych  

zebrała niezw ykle obszerny

Praga, 20 lutego, ( f i l .  *1.) Tendencja mezmiemo- 
- ’ • a .. rdn„. 1517— 1320, Aurych OldoO—

Nowy' Jo rk
k0'lvyp „ ^ i Londyn 2484—2483. Medjolan
S-.k V ^l-śe ia“ 2160—2150. Amsterdam 215 50—
a * 5 V N o ly  Jork K T - S T f ,

PfagR 1676‘75, Medjolan 2497 ”0. BrukseL, 21„o, Sofia 
413, Amsteruam 215 5:_8, _Ch(ystjanja o .o, Kopenhg- 
ga 9P50, SitokUolrii 150‘iu, Bukareszt 309, Budapeszt
0‘0129. Belgrad 722‘50.

Par.ż. 26 lutego. (Tel. wl.) Tendencja silna. Noto- 
wmń v zwyżkowe: Bruksek 86=75. Londyn 9S0U-9SW, 
Nowy Joik 2280-2288, Medjolan, 99‘50-lOCKS, Zn- 
rycb* 89(i—400, Amsterdam 860̂ —869, Praga 06—66 25, 
Wiedeń 3T75. Bukareszt 12'20. *

Paryż 26 lutego. (Tek wl.) Pod wpływem wiadomo­
ści o' ponownej ’ zniżce franka na dzisiejszych gieł­
dach zagranicznych, n ustąpiła w oĄgu trnnsakcyj 
"•mklowyóh dalsza zwyżka wszystkich walut. Notowa- 
nu:’ Zurych 404—406,‘ Londyn 99 7 '8—100=50, Nowy 
,]rrl< 2295—2315. Tendencja nadal silna.

Londyn, 26 lutego. (Tel. wl.) Tendencja silniejsza, 
•u.ą: Ńowy Jork 430—429‘75. Paryż 98-30—98=75, 

Praga 14S‘,V. Zurych 24=83. Medjolan '991/16. Wieflsń 
305.000. Budapeszt 175.000. Kopenhaga O"7!?. Chry 
sljnnja 3276. Amsterdam 1152—1152'25, Bnkaroset 

tólń Warszawa 37.000.000. Bmkr-ela 114—115.
Nowy Jo-k , 20 lutego. (Tek v .i) Tendenoia słabsza. 7 

Notuia: I.ondvn 430=50—429=75. P aiyż 433=50—430, i .  .  "

Notowania m ^rki pierakołst®!
(Tel. wl.) Dziś notowano marko niemiecki: w N. 

dorku 0‘22'i za hiljcn, w Zuiychu 1=29—130 za bi- 
ljon, w Londynie 19 biljonów. w Pr.ifr/e 7=95

sekcja sądowa.

Profesorowie u n te e rs y te łó w  notskich
bPBit m yk iodcf tc Paryżu

W arszaw a, 2G ln iego  (A\Y). R ada  ̂ uniw ersy­
te tu  parysk iego  p rzysła ła  zaproszenie n a  wy-t 
k ład y  profesorów  polskich pp. H andelsm anna z 
W arszaw y, M urawskiego i R ozw adow skiego z 
K rakow a, oraz G rabow skiego z Poznania.

Posiedzenie zorzodu siómneeo Sfsw, 
rtzed"ik(h« non tw esnch

W arszaw a, 26 lu tego  (PAT). Odbyło się tu-, 
ta j pod pizew . p. S tarzyńskiego  p lenarne posie­
dzenie zarządu g łów7nego Stow . urzędników  
państw ow ych, ay k tórem  Wzięli udział urzędni- 
czionkuw ie zarządu  głów nego Stow. urzędni­
ków  skarbow ych. Z noża W arszaw y byk obecni 
uczestnicy  z Poznania, W ilna i Ł ucka. Po dy­
skusji ucliwałon.i szereg rozolucyj. W^w-r* > 
czionków Stpw. d i  przestrzegani;! v» życiu pa. 
stw ow em  zasady , że w aruu. iem ' ......i dnienia i

,y finansów jest, świadom ość za-
n  r. r  ho. y mi a naórtwo\\ c j  j  n‘ezale^n:e od fuiansowo-

sisojoian 1100070—^33=25. Żurach 1732. Kopenhaga v *,u“ P**1 » . « , - W n lL /TO -emii,
1589—1587. Ohrystjanj.i 1817-1314. Amsterdam 3739- gOJpodarczej orgam zacji pracow ników , M4i »  
3d>3, Praga 290=25. \vicdeń 0=14. Budapeszt 0=30. na stan  >w!sku interesów  fu b rc z n y c h  i obowis- 
Bukareszt 54, "Warszawa 0=001, Bruksela 373. | żujących norm  prawnycii i szerzenie w społe­

czeństw ie poczucia praw nego zrozum ienia in­
teresów  i problemów państw ow ych. Następnie 
ustalono samopomoc i k u n u ik t z mnemi organi­
zacjam i ku lturalnem i i zawodowem i pracow ni­
ków państw ow ych.

•91
za biljon, w Amsterdam ie 0=59.75—0=GC za liiljon.

Zapisy rc  tńcis Banko Połsstojo
nrze: Pnlr-kóo) o? G^nfięKu

Gdańsłc, 25 lu tego  (AW). Z inicjatyw y syn  
dykatit dziennikarzy polskich w Gdańsku zwo­
łane bedzie zebranie przedstaw icieli władz pol­
skich v Gdańsku, przedstaw icieli zw iązku ban­
ków, kupców, przemysłowców, gminy polskiej 
Koła polskiego w  Sejmie, oraz kół radzieckich 
w Gdańsku, Oliwie i Sof otatch, n a  k to rem po- 
w stanie kom itet propagandy Banuu r-olskiego. 
k tó ry  rozpocznie energiczną akcję  celem zaku­
p u  ak cy j pTzez polonję w  G dańsku,

P o  ł a m k m e c i uc
(s) W SPR A W Ę  EMIGRACJI ROLN KOV DO 

K a NADY. W ostatnich czasach pewne linje okrę­
towe szerzą tendeneyjao w idomi o ułatwianiu 
emigracji rolników dt Kanady. ,Tak się dowiaduje­
my, wiadomości te są nieprawdziwe i w tym kie­
runku ]>ozostają w mocy nadał dawne przepisy.

OBNIŻENIE Dł,A C  NA G. ŚLĄSKU. Korni-, 
sja  pojednaw cza i a rb itrażow a, jak  z K atow ic 
donoszą, obniżyła o 10 proc., począw szy od  15 
lu tego  b r., p lace urzędników , zatrudnionych W. 
wielkim  Brzeinyśla.
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Dzfói ekonomiczny
Nowe przepisy o podatku 

dochodowym
(W aloryzac ja  na rok 1924  —  Niebezpieczne  
obciążenie przem ysłu. —  Zas&dnicze zm aay, 
które p rzyn io s ą  ustaw a z 10 stycznia 1 9 -4  
w  pornwr anlu ze stanem dotycnczasowym ).

(b) Termin zeznań i wpłaty podatku dochodo­
wego został odroczony do 2 3  kw ietnia, a dla Spó­
łek do 1 maja.

Obecnie, jak się dowia lajeruy, sprawa waloryza­
cji poda'ku dochodowego na rok 1 9 2 4  w zasadzie 
jest już postanowiena i w najbliższym czasie zo- 
Fta.sie jakc rozporządzenie Rady ministrów obonią- 
zująco opublikowana.

Na razie znane nam są tylko zasady, Jakie mają 
być zastosowane do w aloryzac ji podatku do 
chodowego od Ssótek obowiązanych do publicz­
nego składania rachunków . Zasady te  są n astę­
pujące:

Podatek dochodowy od Spó‘ek, zobowiązanych do 
publicznego składania rachunków, na rok 1 9 2 4  ścią­
gany będzie w myśl ustawy o podatku dochodo­
wym od dochodu, osiągniętego w r. 1 9 2 3  w staw ­
kach zwaloryzowanych, przyczem walory za«j a, 
w zględnie przerachowanie dochodu na franki złote 
powinno się odbyć po następująeyeh kursach:

1) Przedsiębiorstw a, dla których rok bilansowy  
zb'ega się z  rokiem kalendarzowym, t. zn takie, 
które sporządzają swój bilan3 na dzień 31 grudnia 
1 9 2 3  r., przerachon ają sum ę przyjiadającego . od 
nich podatku od dochodu murkowego na franki po 
kursie 6 0 0  tysięcy  mkp.

2 )  Przedsiębiorstwa, których rok bilansowy koń­
czy s ’ę w dnia 3 0  września, przeraehownją poda­
tek po kursie 6 0  tysięcy mkp.

3) Przedsiębiorstwa, których rok operacyjny koń 
Czy się w dniu 30  czerwca 1 9 2 3  r. po kursie 20  
tysięcy  mkp., a

4 ) Przedsiębiorstw a, których ostatni rok opera­
cyjny skończył się w dniu 31  marca 1 9 2 3  r, po 
kursie 1 2  tysięcy mkp.

Oczywiście tak wypośrodkowana suma franków  
złotych będzie musiała być zapłaconą w  markach 
z  waloryzacją po kursie dnia w płaty.

Analogiczne zasady 2apewne będą zastosowane  
także do przedsiębiorstw  indyw idualnych, obo­
w iązanych do prow adzenia ksiąg handlowych.

Otóż z powyższych cyfr na pierw szy rzut oka 
w i lać. że w iele przedsiębiorstw bjdzie musiało za­
płacić tytułem  podatku sumy kilkakrotnie w yższe  
od wzk rżanych zysków  bilans iwych, które tym cza­
sem zostały już zużyte i rozdzielone.

Zrozumiałą jest tedy obawa, z jaką przemysł 
i  h asdel oczekują nnazania się tego rozporządzenia. 
Podatek ten bowiem w ięcej za wazy na ich budżecie, 
aniżeli cały podatek majątkowy, i  stanowić będnib 
śm iertelny cios dla przedsiębiorstw finansowo sła­
bych.

W prawdzie wspomniane rozporządzenie będzie 
zaw ierało klauzulę, która zezw ala w pswnych w a­
runkach na rew izję bilansu i przerachowanie go 
na franki złote, tak, iż niewykluczouem jest uaw et 
to, że bilans markowy aktyw ny, po zetknięciu się  
z miernikiem złotym, okaże stę  w łaściw ie pasy­
wnym, Jednakowoż niepewuem jest, czy  klauzula 
ta  będzie mogła być we w szystkich wypadkach za ­
stosowana, gdyż niewiadom o, czy dostarczony ma- 
terja ł Jowoduyy, do takich pr»erachowanych Dilan- 
sóvV okaże aię dostateczny i przekonywający.

Przy tej sposobności przypominamy istotne zm ia­
ny, jakie ustaw a z dnia 1 0  stycznia b. r. przv- 
a iosła  odnośnie do dotychczasowego zastoju podatku 
dochodowego.

Ustawa ta  czyni przedow3zystkiem zadość dąże­
niom do unif kacji przepisów o państwowym po­
datku dochodowym ua całym obszarze państwa.

N astępnie art. 3 tejże ustaw y postanawia, że 
w płaty, uskuteczniane przez płatników  Z ty tu łu  
daniny lasnej i podatku m ają tko w eg *, nie sta  
now ią pozycji potrącalnaj z dochsdu podatko­
w ego, m iarodajnego do w ym iaru  pedatku do­
chodowego.

Art. 5  ustaw y nodwyźsza na rok 1 92 4  na ca­
łym  obszarze państwa, z wyłączaniem  województw: 
w ielkopolskiego, pomorskiego i górnośląskiej części 
województwa śląskiego, staw ki podatkowe O 2 8 % ,  
zarówno dla dochodów fundowanych, jakoteż i dla

dochodów z uposażeń służbowy co, emerytur i wy­
nagrodzeń za pracę najemną; dla tych ostatnich 
dochodów jednak podwyższenie to rozpoczyna się 
dopiero od 4 stopnia sicali podatkowej.

Na obszarze b. dzielnicy pruskiej nie pobiera 
się specjalnego 20 proc. dodatku państwowego do 
podatku docnodowego, natomiast pobiera się tam 
dodatki do pt ństwowego podatku dochodowego na 
rzecz gmin miejskich i powiatowych związków ko­
munalnych.

Jedna z najw ażniejszych nowości, którą wpro­
wadza wspomniana ustawa, dotyczy nałożenia na 
płatników obowiązku samodzielnego obliczeniu 
i uiszczenia w te m in ie  wyznaczonym  do skła 
dania zeznań całego a me, jaik dotychczas, 
połowy podatku, przypadają ego od zeznanego do­
chodu, wraz z 2 0  troć. dodatkiem państwowym  
lut> dodatkiem Komunalnym.

Przewidziane w a r t  113 ustawy o podatku Vt<» 
chodowym (Di. U. R. P Nr 77 z r. 1923, poz 
607) normowanie skali, miarodajnej do ustalania 
potrąceń podatku od płac na okresy kwartalne, 
zgóry, okazało s ę w praktyce nteodpowiedniem 
z uwagi na zbyt szybką deprecjację marki poi 
skiej.

Deprecjacja waluty polskiej i postępujące za 
nią liczbowe podwyższanie płac, spowodowało, że 
pracownik, Który w pierwszym miesiącu kwartału 
był wolny od podatku, w drugim lub trzecim mie­
siąca tego kwartału, otrzymując wartościowo takie- 
sarĄO wj nagrodzenie, wyrażające się tylko w więk­
szych liczbach, był pociągany <lo opłacania podatkur

Celem postawienia sprawy potrącania podatku 
dochodowego od płac na gruncie słuszności i in­
tencji ustawy, wspomniana ustawa postanawia, że 
poczynając od roku 1924, minister skarbu obo­
w iązany je s t ustalać skalę procentow ą do po­
trąceń poaatku od wspomnianych d o c h o d ó w --  
zgury, odrębnie na każdy m iesiąc kalendarzo­
w y, przy uwzględnieniu w zrostu  kosztów u trzy ­
mania.

Co do terminu uiszczania potrąconego podatku 
przez służbodawcę, ustawa zmienia dotychczasowy 
orzepis o tyle, że potrącony pudatek ma DyĆ Wpła
eony do kas skarbow ych w  term in e dni sie­
dmiu po uskutecznieniu potrącenia.

Projekt] ustaw, dotyczących umów zbioro­
wych o pracij, oraz załatwiania zatargów 

zbiorowych
Ministerstwo pracy i opieki społooznoj zwróciło 

się ilo Związku przemysłowców w Krakowie o wy­
danie opinji w sprawie projektu umów zbioro­
wych o pracę, oraz projektu ustawy o załatwianiu 
zatargów zbiorowy cli.

Według tych projektów, umowie zbiorowej o pra 
cę podlegają pracodawcy, jakoteż i pracownicy. 
Ważnem jest, że w razie zawarcia umowy z.Dioro 
wej, umowa ta  uie obowiązuje pracowników, o ile 
w chwili wejścia umowy zbiorowoj w życie, sprze- 
i iwią się jej pracownicy w ciągu 24 godzin od po­
dania umowy do wiadomości. Termin wymówierna 
■wszelkic-h umów zbiorowych ma być, o ile nie po­
stanowiono inaczej, miesięczny. Umowy m ają być 
złożone u inspektora pracy, k tóry  wpasuje je do 
specjalnego rejftkru na koszt stron.

Minister pracy i opieki społecznej może po wy 
słuchaniu komisji pojednawczej rozszerzyć umowę 
na całe gałęzie pracy. Wniosek na rozszerzenie 
umowy zbiorowej o pracę może postawić która- 
koiwiek ze stron, zawii rających umowę. Spory, 
wy.iikające z umów zbiorowych, mają być prze­
kazane rozjemcom.

Co do projektu ustaw y o załatwianiu zatargów 
zbiorowych, dotyczących warunków pracy i płacy, 
przewiduje projekt- następujące postanowienia.

Zatarg zbiorowy zachodzi już wówczas, jeżeli 
powstał między pracodawcą a grupą pracowników, 
lioząęą eo najmniej 5 osób. W razie powstania za­
targu zbiorowego, w imieniu pracowników wystę­
puje delegacja, przez nich wybrana. Delegatem mo­
że być każdy pełnoletni pracownik, zatrudniony 
w zakładzie przynajmniej od 6 miesięcy. Czaso­
kres ten nie ma- zaslosowania przy przedsiębior­
stwach sezonowych. P rojekt przewiduje najwyższą 
dopuszczalną granicę ilości delegatów, a mianowi­
cie pracownicy do 50 mają prawo wyboru dwóch 
delegatów, do luO — trzech delegatów, do ka­
żdych następnych setek przybywa 1 delegat. P ra ­
codawca winien w przeciągu 24 godzin wysłuchać 
dalegatów wybranych. Jeżeli zatarg zbiorowy obej­

muje kilka zakładów pracy, wówczas może być 
utworzone prztxśe#aw'ioieLstwo dla wszystkich de- 
legacyj wspólnie. W razie wybuchu zanairgu, zała­
tw iają zatarg rozji u> y, dowolnie wybraui, przy 
współudziale państwowych komisyj pojednaw­
czych, lub w braku takiego zgodnego wyboru, 
państwowe komisje pojednaw- z i. Komisje jojje- 
dnawcze składają się z prozes ., z kilku wicepre­
zesów, oraz z równej ilości pracodawców i jiraco- 
wnłków. — Na żądanie stron lin.ją prawo komisje 
jojednawcze badać świadków i rzeczoznawców. 
Badanie świadków może nastąpić nawet pod przy­
sięgą. Komisje pojednawczo mają być lokalne, 
wojewódzkie i główne.

Ożywienie w gałęzi ifaMaJrtiiriwsj
(Korespondencja „N Reformy").

Lódź, 23 lutego
(•cym) W dalszym ciągu ożywia się ruch w han­

dlu wyrobami włókienniczemi, zarówno wełniane- 
mi, jak i bawełuianeini.

W Łodzi przebywa znowu bardzo wielu kupców 
za-micjooowych ze wszystkich dzielnic państwa. 
Szczególnie lieznio reprezentowana jest Małopol­
ska, k tó ra  do niedawna chętniej pokryw ała swe 
zapotrzebowanie wyrobów bawełnianych drogą 
importu z Czechosłowacji. Obecnie po ustabilizo­
waniu się waluty i wprowadzeniu waloryzacji zo- 
tiowiązań wekslowych, co pociągnęło za sobą 
znaczne obniżenie się cen m anufaktury w kraju, 
towary czeskie już się tak  dobrze nie kalkulują 
W yroby wełniane M ałopokka kupowała dotych­
czas i kupuje jeszcze w Bielsku, jednak ostatnio 
i ta  branża przyjeżdża do Łodzi i nierzadko ku­
puje znaczniejsze partje  towarów. P o /a  tern naj­
liczniej reprezentowani są przyjezdni z kresów 
wschodnich oraz z Wiełkojiolski i Pomorza.

Brak tylko w nodzi przyjezdnych z zagranicy, 
którzyby chcieli u nas coś kupić. Odzyskanie zdol­
ności konkurencyjnej nie pójdzie prawdopodobnie 
tak  łatwo, jak  poszło pierwszo przełamanie za­
stoju.

Zwyżka cen wełny na targać!) światswycl)
(kor wł. „Nowej Reformy").

Londyn 2] lutego.
(hag) Światowy rynek wełniany cechuje od pew­

nego czasu silne ożywienie. Zwiększeuie popytu 
przy rówuoczesoem wyczerpaniu zapasów i nieco 
mniejszej, niż w ubiegłym roku, podaży, spowodo­
wały zwyżkę cen wełny w Londonie dla mary no­
sów od 5 do 10 proc.; dla eroi.soralow od 10 do 
15 proc. ponad grudniowe ceny zamknięcia.

Niemcy pokryły swoie zapotrzebowanie czesanki 
po cenach o 5 proc. wyższych id  cen poprzednich.

Na rynku australijskim i nowozelandzkim sprze­
dano już nieomal całoroczny za*as wełny.

W Stanach Zjednoczonych panuje nastrój spo- 
ojny, jednak i tam ceny posiadają tendencję także 

silnia zwyżkową.
We Francji wyczerpują się zapasy wełny, 

/wła*szcza crosjhrodów, tak, iż przędzalnie są za- 
liepckojoiie, czy będą mogły zdobyć dostateczne 
.iości potrzebnogo surowca.

bilansowania z ^ r ^ y  przez Angsje
(h't Dnia 28 stycznia odhyło się ogólne zebranie 

akcjenariuiszow „B;|£day£ Bank Ltd", zajmującugo 
po .„Midland Bank“ i „Lloyd Bank", trzecie 
miejsce w grupie ,,Five Big", O potędze „Barclay 
Bank" świadczy jego bihuiśg-same w,kładły wyno­
siły z końcem roku przeszło 301.3 milionów fun­
tów szteadkigów. Na ogóhit-an zebraniu wygłosił 
Drezydent banku, Mr. F. C. Goodejiongh, mowę, w 
której znajduje się również nasiępujący ustęp:

„Bilans płatniczy Anglji wykazuje za rok 1923 
nadwyżkę w wysokości iOÓ mii jon ów fumów. 
Nadwyżkę tę zuż.ytkujcmy na  udzielenie poży­
czek dominjom, oraz innym krajom na cele odbu­
dowy, oraz na zasilenie icli kapitału obrotowego, 
jakoteż inwestycyjnego. — W ten sposób znowu 
otworzymy sobie zagraniczne rynki zbytu dla na­
szego handlu. Finansowanie zagranicy jest jedną 
z najdonioślejszych konieczności dla życia gospo­
darczego Anglji, gdyż jest ono nietylko źródłem 
znacznych dochodów, ale też dopomoże do odbu­
dowy tynków  zagranicznych, co korzystnie odbi­
je sio na naszym eksporcie".

Podobnie w yrażają się również inni najznako­
mitsi bankierzy Anglji. Ł waza ją za konieczność 
rozwinięcie „niewidocznego elnakontu", jak nazy­
wają finansowanie pożyczek, oraz inne operacje 
kredytowe, zwdązane z wywozem angielskich pie­
niędzy .

Lo k flm ih ile  parowe 1 m o to ry  
ropowa koncernu R. W oif Magdę 

burg dostar za: R o lia d u s ir ia  S. A.
Lwów, Fredry 9. 135

Ma m asa& rady kostjumy naj­
wytworniejsze: Michałowskie­

go 14, 11 p. J8i
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Widać t  tego, że Polska miałaby wndoki ocr/y- 
maciia pewnych kredytów w Anglji, ale tylko na 
ci łe gwąioda.rcze, połączone z korzyścią dla An­
glji, a więc n. p. na sprowadzenie Mmurakro* su­
rowców dla jiTzemyslu (w rozmiarach wdększyidi, 
niż ren kredy"’., z którego już obecnie nasz wielki 
przemysł korzy-ta).

Netomia-st widoki nn pożyczki państwowe dla 
lugranicy są w Anglji obecnie bardzo nikle.

Strajk angielskich roootciKow 
portawych zakończony

(rom) Postulaty angielskich lonotiuków portowych, 
wysunięte podczas strajku, który wybuchł 16 b. m., 
a zako>ń'z>ł się wczoraj, o podwyżkę 2 szylingów 
dziennie, oraz o zagwarantowanie „minimum" ko- 
dzin pracy w tygodniu, zostały w całości uwzględ­
nione.

Płaco robotników portowych, obniżone w r. 1922, 
wynosiły na angielskie stosunki rzeczywiście nie­
wiele, gdyż wobec nierównej ilości dni pracy w ty ­
godniu, tygodniowa płaca dochodziła najwyżej do 
40 siylinjów. W znacznej części do zawarcia tej 
korzystnej dla robotników umowy przyczynił się 
rząd augielski, wywierając presję na przedsięDior- 
ców.

Kronika ekonomiczna
(rom) NIEPA TR JOT VCZNE STANOWISKO 

NIEKTÓRYCH PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNO­
ŚLĄSKICH. W sferach kierowniczych polskich 
Tow. ubezpieczeń zwrócono uwagą, iż wiełki prze­
mysł Górnego śląska, pw..i nielicznemi wyjątkami, 
nie ubezjńooza się w instytucjach krajowycli, lec.z 
oddaje swoje ubezpieczenia firmom zagranicznym, 
częstokroć nie posiadającym nawet praw a działal­
ności na 'erenie Polski.

W ynikają stąd  wielkie stra ty  dla skarbu pań­
stw a, który  traci olbrzymio sumy s-temj>lowc, oraz 
dla życia gospodarczego, ponieważ nieraz wpła­
cona suma po wypadku nie wraca do Polski. — 
Rząd powinien wejrzeć w tę sprawy i także w tej 
dziedzinie zainicjować unifikację Śląska z Polską. 
Nadmienić wypada, że w Polsce istnieje lub działa 
dwadzieścia wielkich Tow. ubeap., mających pra­
wo ubezpieczania w obcych walutach.

(runo PRZECIW PRZESŁUŻENIU CZASU PRA­
CY, Komisja centralna klasowych Związków za w o ­
dowych w Polsce /.ałożyła protest przeciwko U3i- 
łewaniom przedłużenia 8 godzinuego dnia pracy 
i uchwaliła zwrócić się do Międzynarodowej Fede­
racji Związków zawodowych w A nsterdamie i do 
Międzynarodowego Biura pracy w Genewie z żąda­
niem podjęcia w szelkich kroków, mogących dopomóc 
robotnikom niem ieckim w ich w alce o 8-god-inny  
czas pracy i w ywarcie stanowczego w i l y w u  na 
odpowiedzialne czynniki w kierunku ratyfikowania  
konwencji w aszyngtońskiej o 8-godziuiiym  dniu 
pracy przez w szystkie panstwa, zw łaszcza przez 
Niemcy

(b) PODWYŻSZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ W 
PŁACENIU PODATKOW. Ogłoszona zostały dwa 
rozjuT-ządzeuia prezydcnla Ilzeozypo&jwlitej, pod­
wyższające kary za zwlokę w pjaooniu poaatku 
do-ohodewego i obrotowego, a to o pół procent 
dziennie za każdyr dzień zwłoki Zaś za zwłokę w 
uiszczaniu podatku majątkowego podwyższona zo­
stała kara o 11) procent w stosunku Miesięcznym, 
Wynosić bądzjąi tedy razem 12 procent za każdy 
miesiąc zwłoki.

(1.) BRAK BONOW ZŁOTOWYCH W P K. K. P. 
1 W KASACH SKARBQW'YCH. Koła urzędnicze 
w myśl w&zwania rządu i uchwał z.zeszeń urzę­
dniczych 7-goiizily się na częściową wypłatę pobo­
rów bonami zlooemi. Tymezasmn kasy skarbowe 
uie ma,ją d,o dyspozycji 10-złotowych bonów, gdyż 
1’. K. K. P. również ich nie ma i dostała same bo­
ny po 100 z-lp., któremi pobierających płace urzę­
dników obdzielić nie można. Dla braku bonów ka­
sa wypłaciła całe pobory gotówką.

W interesie skarbu polskiego leży, aby TKKP 
jak najszybciej dastarcfzyla, kasom bonów 10 zip., 
aby w ten sposób umożliwionem zostało sferom 
urzędniczym spełnienie obowi.ązku dla dobra ogól­
nego.

(rom) W SPRAWIE WYSTAWY ROLNICZEJ 
PRZY TARGa CH WSCHODNICH WE LWOWIE,
Dnia 16 lutego b. r. zebrała się w lokalu Związku 
Polskich organizaeyj rolniczych w Warszawie (ul. 
Kopernika 30) konik.ja, wyłoniona z całego szere­
gu polskich ortranizacyj rolniczych i rozpatrzyła 
dwie sprawy: u tw onenie specjalnej instytucji,
k tóra miałaby za zadanie organizwwanic perjo ty­
cznych ogólno-pcAskiułi wysfctw rołniozych i celo­

wość urządzełda polskiej wystawy rolniczej wo 
Lwiiwir pi-dijms Targów Wschorioicli w 1924 roku. 

11 irinośuie do fxnmwjzoj sprawy jadno.nysirue po- 
fflaiiowioiio wystąpić z wnionfciem do Związku noi- 

j sk;,4. oięaiKzaryj rolniezych o utworzenie ps-zy 
, wiązko jrtaloj Sekcji wjfctaw nViTuczy<łi. Sekcja 
| igrałaby za zadanie* aż do chwili powstania Pol- 

skicno Towanzyctewa ro+un-zego orgsurzowamo pe- 
, rjotly iznycli ogólno-poLskich wysiaw rofauozych 
i zarządsa ufe mają;k. rn ruchomym i nieruchomym, 
który pozootawałby jio wystawach.

< się tyczy drugiej sprawy, postanowiono na­
tychmiast przystąpić do organizacji Pok/kioj Wy- 
sntwy rolniczej,, jmŁączonej z Taa-ginn Rolniczym, 
wybrajio prezydjuni' komńotu wystawowego w 
sKladzno [>j).: senatora W itolda ks: Ózarto ryski ego 
j)tof. dra Jana  Rozwadowskiego j Hipelita Wąso- 
wieyo. Prozy-djimi temu jicwuozono zaproszenie 
firzcdstawu^ieli rządu, samorządu i in.otvtucyj nau- 
kowyc.h, /.awiniowyci. i fachowych rolniczych da 
ktiiłut.dfti wy.sui/ivmvego, zawarcie umowy z dy­
rekcją rr.argów Wschodnich w sjirarwie urządzenia 
wystawy rolniczej we jfflżg&tóu bieżącego roku 
l>o;h,zas trwania Targów Wsciiodnicii, oąiracowa- 
nie inst.rukc.yęj i regulanriuów wystawowych, za­
proszenie juzowmdniczącycli do poszczególnych 
działów i powołanie w ponoz,umicniu z zarządem 
Towarzystwa gospodarskiego wschodniej Małopol­
ski wydziału wykonawczego wystawy z .siedzibą 
we Lwowie.

(b) KONFERENCJA CELNA W SPRAWIE 
TLuSZCZOW odbędzie się ku przo- r-
slowców (Hotel Krakowslu) w środę godzinie 
5 ‘30 po południu. ,

(b) STa NY ZASIEWÓW W ŚWIECIE. W S ta­
nach Zjednoczonych jirzestrzenio, zajęte pod ozi­
miny, wynoszą 13—15 procent mnioj, niż w ze­
szłymi roku, natom iast w Argentynie wzrosła zna­
cznie przestrzeń; zajęta przez kukurydrę, a  stan 
określają, jako bardzo korzystały. Co do Europy, 
międzynarodowy Instytu t rolniczy w Rzymie przy­
puszcza, że przestrzeń, zajęła pod uprawę ozimin, 
jest równa zeszłorocznej, mimo. żninie jeżenia za­
siewów w Ansrlji, Rumnnji i Bułgarji.

(.om) UKŁADY AUSTRJf Z SĄSIADAMI O 
ZWIĄZKOWE TARYFY KOLEJOWE. W osta­
tnich czasach A ustrja, celem ułatwienia obrotu 
handlowego z sąsiodniemi państwami, dąży do 
stworzenia taryf związkowych (,.Verbamlstaiife“), 
co wyszłoby w pierwszymi rzędzie na dobre handlo­
wi tranzytowemu lik lady w tych sprawach nawią­
zała A ustrja z Rzeszą niemiecką i z Czeeho-Słowar 
cją.

U nas me myśli się o po dębny ukaad z sąsiada­
mi, mimo, że dla naszego handlu jest to zagadnie­
nie pierwszorzędnej wagi.

C en y towarów
z dnia 2 5  lutego 

ZIEW I0PL0R Y.
Gdanatt m c. urzę^.: Pszenica 11, żyto G'95 — 

7'20, jęt-zuiUń 7 — 7'25, owies 6 '35— 6'50, groch, 
peluszka, wyka bez ohrotów.

Łdaiink. Not. n.t-of.: Pszonica 10— 10'90, żyto- 
6‘7 0— 6'90, ję»*mień 6’70— 6'90, owies 5 8 0 — 6'30, 
drobny groch jadalny 1 0 — 12, Victoria 18— 25, 
otręby j,*sa a u  6, żytnie 4'6o, mąka pszenna 6°/0 
5 8 0  - 6  do!., żyima 65%  3’8 5 —4 T 0  doi.

Lw ów . Tendencja zniżkowa. W mil. mkp., psze­
nica kraj. (73/74) 32 '5— 3 3 5 , żyto małopebkie 
(68/69) 19- 20, jęczsueń małopolski brow. 20— 
21, przeisiaiowy 17 — 18, owies małopolski (44/45) 
2 0—2 1 . słoma prasowana okł.sowa 7‘65, stano 
jł*dkie prasowane lub luzem 7'65, mąka pszenna
55 %  * l-‘ 60, 7 0 %  „4 40, żytuia 6 0 %  „0“ 52,
7U°/0 „1“ 44, otręby pszenne 11, żytnie 10. Ce­
ny * wyjątkiem pszenity, siana i siomy ssocunkowe.

Poznan. mbj. mkp.: żyto 18— 29, . szenica 
2 8 —34, jęozuiień zw. 18, brow. 21 — 23, owies 
20 — 22, ospa żytnia 115 , pszenna 14, wyka 15— 
17, mąka żytnia 3 5 —37, pszenna 58— 63, pa­
luszka 18— 20, grooh polny 2 0 —26, Yictocia 53— 
58, łubin niebioski 12 — 14, żółty 14— 16, Uspo- 
sobionie urrzymane.

W arszawa. Za 100 kg netto w milj. mkp 
franco stacjr załadowania: Psienica poznańska (15) 
40.750, żyto kongr. 116/117 f. (45) 22— 2D 5, —  
118 f. (10) 22, owies kongr. jednolity (50) 2 3 — 
22 5, —  poznański jednolity (25) 2 4 —23, mąka 
żytnia 7 0 %  poznansira (15) 42. Franco W arsza­
wa: Mąka żytnia 70 %  kongresowa (15) 39 5. 
Tendencja bez zmian.

Łó[>“ w _aaicy rodak ton  
M I C H A Ł  K O W O P I t f S K L

U  ' -j

(S r e s h i  n ) .248 2 3

6 WIEDEŃSKI
J A R M A R K  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y

9 — 15 m a rc a  1 9 2 4 .
Najlepsza okazja zakupu dla wszeDćcłi działew! 
Bardzo bogaty w ybór! —  State, koncurencyjne ceny! 
W ielkie powodzenie W iedeńskich Targów  Jesiennych 1923. 

1 0 0  0 0 0  n a b y w c ó w
w liczbie rych 25.000 cudzoziemców z 72 państw całego świata 

robiło duże obstalunki’

Informacyj ndzieia:
W IE N E R  M E S S E . W IE N  V II

jak  również honorowe przedstawicielstwa i oficjalno biura infor­
macyjne _ |

w iirafcowie: Anstajacki W ydział paszportowy, ul. K a n o ićza  16. 
„ Izba handlowo-przemysłowa.
„ Akcyjne Tow. Ila  transportu międzynaroaowego 

Schenker & Co., ui. Pańska 9. 249 4 6

L W O W S K I E  T O W .  / J * 2£

I BROWARÓW
zawiadamia Szanowną Publiczność,

asr że piwo eksporSo^e lwowskie jasna
13 s to p n io w e , cieszące się największym popytem w Polsce,

n&deszto do Krakowa

TAser «iu£ń«t»e
S — l i  i m i r c a  1 9 3 4 .

Wszelnioh inrormar/j w 
kweslji paszK>rt'JW«j, wy 
jaz'u. zawieszkantai wcze­
snego naoTwama kart za- 
kapu ndaieia L i c Tow. 
„Polsk i  Gaob", Tow. bandl.- 
trans . Kraków, ul. Andrzeja 
Pot^ lcie.jk L. J, jrkrówakż 
B r tw a r s r  A s m  A u t ,

t
i  znajduje się w następnjącj oh lokalach:

Antoni Hawełka,
Restauracja H o te lu  P o lle ra ,

n Jtftzela Kaczmarczyka, 
Hoteiu i kaw. „RoyaPS 

oraz Wenzel.

Na|i,i, szy t  naiw:ęa.szy

303

Specjalność! Lwowski porter „lmper:3l“
przew rzsiający naj»rzwdniej«z wyrwy : »grajL,zne, je s t  do 
A anyófa w ongirainych ćpteikacD w y łą c z n ie  w  h a n d lu

A N T O N IE G O  HAWEŁKI W KRAKOW IE

,W Drnkani Literackiej w Krakowie, ui. JasrMlośsu L. 11.
— rfC  -

PULI! um (!) AMERVCE
zawiadamia swoich Szacownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychm iast w dolarach przesyłki dia ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się za swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku sroi znany Jan  F . Smnlski jhLo prezes 
i August J Ko w: laki jako kasjer. — Zm»by te jo  Banku wy­
noszą przeszio 20 m iljonłw  deiarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatw ia nasz Bank przez departam ent 

zagraniczny sprawnie, tanio i jak  najskrupulatniej. 
Reprezente ntem naszegi Banku na Polskę jest p. L a d r m i r  

Chęcinsla, F. K. E P. Wrrszawa, ni. Bteiaasu? 10.

The North Western, Trust & Saw ings Sank
1201, Milwaukee Avenue CECAfiO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago

Baąóca draaarnl L, K. Górski


